
Zamiast 3 tygodni

—  10 dni
Nowy sukces 
budowniczych
fabryki samochodów
na Żeraniu
TV OWY sukces uzyskali osta tn io  

robotn icy  p o w sta jącej na  Że­
ra n iu  fab ry k i sam ochodów  osobo­
wych.

W ciągu zaledw ie 10 dni, w  r e ­
kordow o k ró tk im  czasie, ocho t­
nicze b rygady  zm ontow ały  k ilk a ­
dziesiąt kom inów  w yciągow ych 
do w en ty lac ji kab in  la k ie rn i­
czych. P lan  p rzew idyw ał w y k o ­
n an ie  tych  rob ó t w  czasie około 
trzech  tygodni.
P rz y  podciągan iu  i m ontow aniu  

kom inów  w yróżn iła  się ochotnicza 
b ry g ad a  e lek try k ó w  Ja n a  R u tkow - 
pkiego, w śród cieśli b ry g ad a  M al­
czyka i B ubzyka, a w śród  b e to n ia ­
rzy  zespół P u ław sk iego  i  Grocz- 
kow skiego.

Do fa b ry k i .p rzy b y w ają  coraz 
w iększe ilości m aszyn i m ateria łów  
po trzebnych  do uruchom ien ia p ro ­
dukcji. Z pom ocą robo tn ikom  tr a n ­
spo rtu  w ew nętrznego  pośpieszyły 
ochotnicze b rygady , k tó re  po go­
dzinach służbow ych pom agają  w y­
ładow yw ać w agony. W  pracach  
tych  w yróżn iła  się szczególnie o- 
chotnicza b ry g ad a  szoferska A lek ­
sa n d ra  Kozła.

S łowo Polski e
Bohaterowie

budowli komunizmu

Najpiękniejszą 
pieśń o pokoju
skomponował
W . Biały 
-  kompozytor radziecki

Bukareszt 29. 9.

W  PAŁACU zw iązku kom ­
pozytorów  rum uńskich w 

DukaTrsz^je odbyło j ję  końco­
we posiedzenie ju ry  m iędzyna­
rodowego konkursu na najp ię­
kniejszą pieśń o pokoju. Kon­
kurs odbywał się pod hasłem: 
„Pieśnią uczcimy pokój i przy­
jaźń m iędzy narodam i11.

Na konkurs w płynęły U  u- 
twory. kom pozytorów ZSRR, 
Chin, Polski, Rumunii, Czecho­
słowacji. Bułgarii, W ęgier, A l­
banii i NRD.

Pierwsze nagrody  przyznano 
kom pozytorow i radzieckiem u 
W. Białemu, za pleśń „W  obro­
nie pokoju" w edług tekstu  1. 
F renkla, kom pozytorow i ru ­
m uńskiem u R. Paladl za „Pieśń 
przyjaźni'1 (tekst: J. Serebria- 
nu) oraz kom pozytorow i ra ­
dzieckiemu W . M uradeli za 
,,Pieśń "bojowników o pokój" 

'( tek s t Cbaritonowa).

Wojska Iranu
obsadziły
rafinerie w Abadanie
JA K  donosi z T eh eran u  A gencja

F ra n ce  P resse , w o jska  irań sk ie  
obsadziły  głów ne ob iek ty  w A b a­
danie. N a te re n  ra fin e rii n a fty  w  
A badan ie  dopuszczono ty lko  12-tu 
spośród k ilk u se t techn ików  b ry ty j­
skich.

Do zatoki persk ie j p rzyby ły  je ­
szcze dw a kon trto rp ed o w ce  b ry ty j­
skie.

P re m ie r  b ry ty jsk i A ttlee  zw rócił 
się do T ru m an a  z p ism em  w  sp ra ­
w ie k o n flik tu  naftow ego  w  Iran ie . 
T ru m an  przesła ł do A ttlee  odpo­
w iedź, k tó re j tre ść  n ie  je s t  na  r a ­
zie opublikow ana. Rów nocześnie 
T ru m an  przesła ł pism o do szacha 
irańskiego. P ra sa  donosi, że T ru ­
m an  w zyw a do cofnięcia n ak azu  
w ysiedlenia  z I ra n u  b ry ty jsk ich  
specja listów  naftow ych .

W  zw ią zku  z  budow ą n o w e j 
baterii koksow n icze j, m o n to w a ­
ne są obecnie u rządzen ia  ob­
ie k tó w , któ re  będą p ro d u k o w a ­
ły  szereg p ro d u k tó w  ubocznych  
p o w sta łych  podczas procesu  
koksow niczego , ja k  benzol, a- 
m o n ia k  itd.

N a zdjęciu: B rygada ślusar- 
..ską Józefa  Smolk,a, -osiggj 

210 proc. norm y, m o n tu je  w y -  
fn ien n ik i cieplne. W  głębi 
ch łodn ik i końcow e benzolow ni.

CAF — fot. K ondracki

Z a  k ilka  dni ruszy

największa w Polsce 
siłownia wodna
W  Dychowie rozpoczęły się 

próby potężnego turbozespołu
JUŻ n iew ie le  dni dzieli  za łogę  D ych ow a  od uroczystej  

chwili ,  gdy ujarzmione przez cz łow iek a  w o d y  len iw ie  p ły ­
n ące j  rzeki,  u ję le  w  b e to no w y  kanał, oddadzą sw ą  energią  w 
s łużbę naszej d yn am icz n ie  rosnącej gospodarki narodowej .

------------------------------------------------------- \A / DYCHOWIE rozpoczęły się
już próby olbrzym iego lurbo 

zespołu. W olbrzym iej siłowni, w 
szybie turbinv, na ,,zamku wodnym"

I specjaliści polscy i radzieccy jeszcze 
j raz pieczołowicie badają wszystkie 
, urzadzenia i aparaturę, spraw dzają 
| każda śrubkę, czuw ają przy skom- 
1 plikow anej aparaturze.

Kilka dni trw ać będą ostatnie p ra ­
ce kontrolne przy turbozespole, roz­
dzielni i ,,zamku wodnvm “, ażeby 
w szystkie urządzenia tej najw ięk­
szej w Polsce siłowni wodnej były 
w pełni gotow e do uruchom ienia.

Wkrótce załoga Dychowa, a z 
nią cały kraj, będzie obchodził u- 
roczystość oddania do użytku je­
szcze jednego potężnego dzieła po­
kojowej, twórczej pracy narodu 
polskiego — dzieła wykonanego 
przy braterskiej pomocy Związku 
Radzieckiego.

Zapotrzebowanie ludności na ziemniaki 
będzie w pełni pokryte

mimo suszy i spóźnionych wykopków
I lI ,A N O \V Y  przebieg p ierw szego okresu  sku p u  ziem niaków  za- 
*  pow iada, że zapotrzebow anie ludności będzie pokry te , m im o żc 

susza w  k ilku  okręgach w p ew n y m  stopn iu  obn iży ła  zbiory z h a  1 
opóźniła w ykopki.

Niemiecka
prasa demokratyczna
potępia
stanowisko Adenauera
K OMENTUJĄC czw artkow e obra­

dy Bundestagu w Bonn, niem iec­
ka prasa dem okratyczna potępia 
stanowisko A denauera i reakcyjnej 
w iększości Bundestagu wobec ape­
lu Izby Ludowej NRD.

C entralny organ SED ,,Neues Deut_ 
Bchland" w artyku le pt.: ,,Adenauer 
nie chce rokowań, lecz tylko dykta­
tu", pisze m. :n.:

„D eklaracja A denauera potw ier­
dza raz jeszcze, że nie zależy mu 
na prawdziwym porozum ieniu i na 
•wolnej decyzji narodu, lecz, że 
przeciwnie, boi się on tego poro­
zumienia i tej decyzji".

Dziennik poddaje równocześnie 
surowej krytyce postaw ę reakcyj­
nej większości Bundestagu, która 
w ykazała niesłychany brak poczu­
cia odpowiedzialności.

„Berliner Zeitung" zw raca uw a­
gę na całkow itą zgodność tzw. 
„opozycji" schumachr^rowskiej, ze 
stronnictwam i koalicji rządowej.

N ależy stw ierdzić — p is/e  dz,’en- 
n ik — że, z w yjątk iem  KPD, Bun­
destag nie stanął na wysokości 
tw ego  zadania, %

TT PU N K TÓ W  sk u p u  w  o k rę- 
gach p ro d u k c ji odchodzą 

codziennie w agony  za ładow ane
ziem niakam i do najw ażn ie jszych  
okręgów  przem ysłow ych, przede 
w szystk im  n a  Ś ląsk , a tak że  do 
Łodzi, W arszaw y i W rocław ia.

Od początku  ak c ji z iem niacza­
nej dostarczono d la  ludnośc i Ś lą ­
ska ponad  27 tys. to n  ziem niaków  
tj. o k ilk a  tysięcy  ton  w ięcej n iż 
p rzew idu je  p lan  bieżącego zaopa­
trzen ia .

Skup  ziem niaków  przebiega n a j ­
lep iej w  woj. gdańskim , k tó re  do 
dnia 23 bm . w ykonało  p lan  m ie­
sięczny. Pom yślne są rów nież w y ­
n ik i skupu  w  w oj. koszalińskim , 
gdzie o sta tn ie  dn i przyniosły 
w zrost skupu  ze 135 ton  do ponad 
300 ton dziennie.

W w oj. w arszaw sk im  p rzodują  
ro ln icy  pow. sierpeckiego, k tórzy 
dostarczyli do punk tów  skupu  
przeszło 1.600 ton  ziem niaków . 
Dzięki tem u  pow iat te n  w ykonał 
w rześniow y p lan  przed term inem . 
Słabo n a to m iast p rzebiega skup  w 
pow iatach: R adzym in, S iedlce 1 
Ciechanów.

G m inne B ady N arodow e in te re ­
su ją  się bezpośrednio p rzebiegiem  
skupu i n adzo ru ją  w ykonanie  p la ­
nu  dostaw  ziem niaków . ~ 1

J u ż  ju tr o  o god?. 19
w H a li Ludowej 
w szy scy

wrocławianie
sp o ty k a jq  się

NA

IMPREZIE 
MKOW

W PR O G R A M IE W IECZORU:
o rk ie s tra  tan eczn a  pod dyr. 
J a n a  C a jm era , pieśni B a rb a ­
ry  K ostrzew skle j, A leksandra  
Saniew skiego, h u m o r Eugenii 
B orysiew icz 1 W ik tora Śm i­
gielskiego, k o n fe ra n sje rk a  S te ­
fan a  Sojeckiego.

Im preza  połączona będzie 
z u roczystą

INAUGURACJĄ
ROKU

AKADEMICKIEGO
C ałkow ity  dochód przeznacza 

się n a  budow ę W arszaw y.

W  ciągu 6  l a ł
odwodniono
i zagospodarow ano

150 tys. ha ziemi
Żuławy gdańskie
dały w tym roku 
b ard zo  w ysokie plony

j p  ZY ujśc iu  W isły, niżej pozio­
m u m orza, w rozległej dolinie, 

cwanej Ż u ław am i gdańskim i, zn a j- 
iu je  się 150 tys. ha  żyznej i u ro ­
dzajnej ziem i. W tym  roku  ziemia 
ta dała bardzo  w ysokie pfony 
P rzeciętna w ydajność w yniosła tam  
no 17 q pszenicy z 1 ha. W iele go­
spodarstw  państw ow ych  uzyskało 
rekordow e plony.

Z iem ie te  przed 6-clu la ty  stały 
pod w odą. zatopione w sku tek  zn i­
szczenia u rządzeń  m elio racy jnych , 
w ałów  i stacji pom p. P rzedstaw icie l 
kom isji M iędzynarodow ej O rg an i­
zacji R olnictw a przy ONZ ośw iad­
czył w  r. 1945, że odw odnienie Ż u­
ław  gdańsk ich  i odbudow a w szyst­
kich urządzeń  w odnom elio racy j- 
nych n ie  leży w  m ożliw ościach te ­
chnicznych Polski.

W ysiłek polskiego robo tn ika , 
chłopa, tech n ik a  1 inżyn iera  sp ra ­
wił, że w ciągu 6 la t o lbrzym i ob­
szar 150 tys. h a  został nie ty lko  od­
w odniony, ale I w  pełn i zagospoda­
row any . N apraw iono  tam  łącznie 
436 km  w ałów  przeciw sztorm o- 
w ych i 118 km w ałów , chroniących 
przed  zalew em  w ód W isły, n a p ra ­
wiono i uruchom iono  135 sp ec ja l­
nych stac ji pom p, k tó re  odp row a­
dza ją  w odę z te ren ó w  depresy jnych , 
nap raw iono  row y i k anały  m elio ra ­
cyjne długości 20 tys. km.

Jeden  z  na jlepszych  operato­
rów  obsługu jących  spychaoze  
na III  odcinku  Żygulewskic.go  
re jonu b udow y hydrow ęzla  k u j-  
byszew skiego  P iotr Z yrnow  
w ykonuje podw ójną norm ę.

fot. CAP

,Oddair ie nnm
n a s z e ,  e h  i (-ci

lub zamordu j/ ie 
nas wraz z n im i"!

K opaczka, pracująca na te re ­
nie b u d o w y h ydrow ęzla  k u jb y -  
szew skiego  posiada pojem ność  
3,4 m  sześć.

Fot. CAF

® Ohiać ivszvslkirh.
zn re jp sirm i a n v c h  nm ihn

®  Przpnmwadzić dodntko-
ira rpipstracie nnnlfn-

bpfóiv
© Utrwalić dotychczaso

we wyniki

- oto zadania 
akcji WA

Powrót
d elegacji polskiej

z San Francisco
Do W arszaw y pow róciła  d e ­

legacja  polska, k tó ra  b ra ła  udział 
w k o nferencji w  San F rancisco  w  
sp raw ie  t r a k ta tu  pokojow ego z 
Jap o n ią , z p rzew odniczącym  dele­
gacji m in. S te fan em  W ierbłow skim  
na czele.

na ostatnim etapie

W  ZW IĄZKU ze zbliżającym  
się te rm inem  zakończenia 

m asow ej akcji początkow ego n au ­
czania dorosłych, k tó ry  usta lony  
został na  31 g ru d n ia  br. pełnom oc­
n ik rządu  do w alki z an a lfa b e ty ­
zm em  — m in. S tefap  M atuszew ski, 
om ów ił zadan ia osta tn iego  e tap u  
początkow ego n auczan ia  dorosłych.

Do dnia 22 lipca br. z 1.200 tys. 
zare jestrow anych  analfab e tó w  n a ­
ukę początkow ą ukończyło z w y n i­
kiem  pom yślnym  756 941 osób. W 
zw iązku z tym  w  obecnym  o sta t­
n im  e tap ie  kam panii, postanow io­
no objąć nauczan iem  w szystkich 
zare jes tro w an y ch  analfabetów .

Jednocześn ie  p rzeprow adzona bę  
dzie ja k  n a jsk ru p u la tn ie j o sta tecz­
na  ko n tro la  re je s tra c ji  an a lfab e­
tów , aby  u jaw n ić  w szystk ie osoby 
n ieum iejące  jeszcze czy tać i pisać, 
k tó re  n ie  zostały dotychczas z a re ­
jestrow ane.

P ełnom ocnik  rząd u  do WA pod­
k reślił rów nież, że ja k  n a jtro ­
skliw szą opieką należy  otoczyć ab ­
solw entów  n au k i początkow ej, aby 
um ożliw ić im  dalszą n au k ę  i 
aw ans społeczny.

W osta tn ie j fazie m asow ej akcji 
początkow ego nauczan ia  dorosłych 
szczególnie pow ażne zadan ia  s ta ­
nęły  przed  społeczną służbą do w a l­
k i z analfabetyzm em , k tó re j człon 
kow ie w inn i w ziąć ja k  n a jw y d a t­
n iejszy  udzia ł w  całokształcie prac, 
zw iązanych z likw idacją  an a lfab e­
tyzm u.

Ju ż  dziś w  szeregach służby 
sDołecznej p racu je  w  woj. lu b e l­
skim  27 tys. osób. w  woj. woj. 
białostockim  i gdańskim  po 10 tys. 
osób, w  W arszaw ie 2 tys. i w  Ło­
dzi — 1.500 osób.

P ełnom ocnik  rządu  do WA po­
in form ow ał dziennikarzy, że od 
d n ia  1 styczhia 1952 roku naucza­
niem  now ozareiestrow anych  an a l­
fabetów , badż też osób, k tó re  z 
różnych powodów nip mogły u- 
kończyć nauki początkow ej, kiero- 
waę będzie Minisj.erstwo Ośwjaty.

W strzqsajqcy opel 
3000 matek
greckich

Nowy Jork 29. 9.
p  RZEDSTAWICIEL ZSRR w ONZ 
* skierow ał do sekretariatu  O rga­

nizacji Narodów Zjednoczonych pi­
smo, otrzym ane od ma lęk i krew ­
nych uwię>Jółi'ych patriotów  grec­
kich z prośba o opublikow anie go, 
jako dokum entu dla zgrom adzenia 
ogólnego ONZ. W piśmie łym czyta­
my m. in.: x

Od wielu już lat zam ierają z trw o­
gi serca nieszczęsnych m atek  
3.000 skazańców. Dzieci nasze, gni;ą  
w greckich kazam atach, oczekując 
w * iżdej chwili oddziału egzekucyj­
nego, m ającego w ykonać w yrok 
śmierci.

Jedyną winą uwięzionych jest 
to, że byli uczciwymi patriotami 
greckimi, brali udział w ruchu o- 
poru, walczyli przeciw najeźdźcy
0 niezawisłość narodową, ie  po­
siadali wyraźne polityczne prze­
konania i ideały.
W śród nas są matki, którym  za­

m ordow ano już dw oje i troje dzieci, 
są i takie, których ostatnie dziecko 
zostało skazane na śmierć i oczeku­
je w ykonania w yroku. Dni nasze 
pełne są śm iertelnej trwogi, a życie 
nasze jest koszmarem nie do znie­
sienia.

O ddajcie nam nasze dzieci lub za* 
m ordujcie nas wraz z nimil

Fiasko
amerykańskich prfb 
przerwania frontu
w Korei

Phenian 20. 9. 
r ^ O W Ó D Z T W Ó  naczelne Koreati* 
^  skiej Armii Ludowej donosi, że 

oddziały Armii Ludowej w ścisłym  
w soółdziałaniu z ochotnikam i chiń­
skimi odpierały nadal skutecznie na  
w szystkich frontach zaciekłe a tak i 
nieprzyjaciela, zadając mu wielkie 
straty  w ludziach i sprzęcie.

Na frontach centralnym i wscho* 
dnim oddziały Armii Ludowej w  
rejonach na południe od Czholwon
1 Kymphwa oraz na północ od 
Fangu skutecznie odparły kilka 
zaciekłych ataków nieprzyjaciela, 
dokonanych przy poparciu prze­
szło 100 czołgów, lotnictwa i arty­
lerii w celu przerwania lini obron’ 
nych Armii Ludowej.
W  toku tych w alk zniszczono 17 

czołgów i 9 samolotów n ieprzyja­
ciela.

★
Ą  GENCJA France Presse donosi, 

* *  że generał Ridgway skierow ał 
do generała Kim Ir-sena i generała  
Peng Teh-huei'a pismo, w którym  
zaproponował, by przenieść m iejsce 
rokow ań z Kaesongu do m iejscow o­
ści Songhenni w odległości 10 kilo­
m etrów na wschód od Kaesongu.
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W  świetle dnia

13 lat
I ł  YŁO to 13 lat temn, 29-go  

września 1938 roku o godz. 
12,45. W „Brunatnym  Domu" w  
M onachium przy jednym  stole za­
siadali Hitler, M ussolini oraz pre­
mierzy Francji i W. Brytanii — 
D aladier i Chamberlain. Ta czw ór­
ka podpisała w ów czas wyrok na 
Czechosłowację, wyrok na pokój. 
Chamberlain i Daladier, za którymi 
stali am erykańscy im perialiści, 
sądzili, że oddając H itlerow i Cze­
chosłow ację skłonią go ostatecznie 
do napaści na Związek Radziecki. 
Od nazwy m iasta M onachium przy­
jęło się określenie tej polityki jako 
polityki m onachijskiej, a autorów  
tej polityki jako m onachijczyków.

Było to przed niespełna dwom a  
tygodniam i. W W aszyngtonie przy 
w spólnym  stole zasiedli m inistro­
w ie spraw  zagranicznych USA, 
W ielkiej B rytanii I Francji. 
Tym  razem am erykański d y­
rygent w ystąp ił oficjalnie. Nie 
było w praw dzie przy stole  
obrad zachodnio niem ieckiego  
sojusznika, ale wokół jego osoby  
toczyła się dyskusja, on stanow ił 
głów ny, jedyny punkt programu  
konferencji w aszyngtońskiej. N ic  
dziw nego — podobnie jak przed  
13-tu laty  tak 1 dziś — W ehrm acht 
i zbrojenie Ruhry są oczkiem w  
głow ie obozu im perialistycznego, 
sposohiącego się do trzeciej w oj­
ny św iatow ej, do napaści na Z w ią­
zek Radziecki, na Polskę, na Cze­
chosłow ację. W W aszyngtonie za­
padły decyzje dotyczące przyspie­
szenia rem iiitaryzacji N iem iec za­
chodnich. I podobnie jak przed 13 
laty Hitler, tak i dziś jego następcy  
z N iem iec zachodnich chcą być za­
płaceni. Jaka m a być to zaplata?  
Odpowiedzią na to pytanie jest 
kampania rew izjonistyczna w  Niem  
czeeh zachodnich, podsycana przez 
W aszyngton i jego sojusznika — 
W atykan.

Rok J951 nie jest rokiem  1938. 
Cele i m etody obozu im perialistycz  
nego pozostały wpraw dzie te sa ­
me. ale zm ienił się w  sposób za­
sadniczy obraz św iata, zm ieniło się 
oblicze narodu niem ieckiego, n a ­
rody nabrały w iary w e w łasne s i­
ły ,  i m ożliw ości, spotężniał obóz 
pokoju, któremu przewodzi Z w ią­
zek Radziecki. Polską nie rządzi 
już zdradziecka sanacja, która w y ­
w iodła naród na płonące drogi 
w rześnia 1939. Polską rządzi n a­
ród, który wraz z w szystkim i po­
kój m iłującym i narodami w y s ił­
kiem dnia codziennego w alczy o 
to,- by pokrzyżować m onachijskie  
plany obozu wojny.

w imię socjalizmu i pokoju

załogi stalowni postanowiły 
podnieść wydajność pracy

Po raz, pieriyszy w historii,
n a ró d  a lb a ń s k i b u d u je  

g osp od arkę n a ro d o w a  

iv o n a r c iu  o vto n o w a n ie

Przemówienie 
Eiwera Hodży

W ażkie decyzje 
ogólnopolskiej narady stalowników

ZOLOWI przodow nicy pracy stalow ni, ak tyw iści związkow i i par­
tyjni, inżynierow ie i technicy, k ieru jący  p racą  pieców  m artenow - 

skich, omówili na w ielk iej naradzie w Chorzowie w yniki pracy stalow ­
ni w ubiegłych m iesiące ch i usta lili środki zm ierzające do wzm ożenia 
w ydajności pracy w końcow ej fazie bitw y o realizację  p lanu pro­
dukcji na drugi rok  P lanu ,6-letniego.

\A /  NARADZIE uczei.tniczyli: m i­
n iste r P rzem ysłu 'C iężkiego Ju ­

lian  Tokarski, w icem inister K iejstet 
Żem ajtis, dyr. gen. CZPH inż. Bo- 
rejdo oraz przedstaw iciel kom itetu 
C entralnej Rady Związków Zaw o­
dow ych i Zarządu G łów nego Zw.
Zaw. H utników .

ZADANIA 
NA IV KWARTAŁ BR.

k i  ÓW IĄC o zadaniach stalowni-.
ków na IV kw arta ł br. m inister 

Przem ysłu Ciężkiego Ju lian  T okar­
ski podkreślił, że w ym agają one 
pełnej m obilizacji załóg i całkow i­
tego w ykorzystan ia  m ożliw ości te ­
chnicznych zakładów  w celu zapew ­
nienia realizacji p lanów  dziennych 
i m iesięcznych w stalow niach.

K onieczne jest d latego wzm oże­
nie w alki z aw ariam i, p rzyśpiesze­
nie r-emontów pieców  m drtenow - 
skich, dalsze pogłębienie  dyscypliny 
pracy, w zm ożenie kon tro li ze stro ­
ny  dozoru technicznego i ścisłe 
przestrzegan ie przepisów  technolo­
gicznych w ytopów , co w płynie na 
dalsze podniesienie jakości i ilości 
stali.

M inister T okarski zapow iedział 
w ysokie prem iow anie załóg s ta ­
low ni, k tó re  w ykonają  i p rzekro­
czą sw oje p lany  p rodukcyjne  tak 
pod w zględem  ilości jak  i jakości 
produkcji.

UŁATWIENIE W  PRACY

r7  ABIERAJĄC gfbs w dyskusji 
w icem inister Przem ysłu Cięż­

kiego Ż em ajtis zapow iedział opraco­
w anie in strukcji technologicznych, 
k tó re  u łatw ią pracę załogom pieców 
m artenow skich  oraz u tw orzenie w 
sta low niach  brygad rem ontow ych, 
k tó re  przeprow adzać będą napraw y 
p ieców  m artenow skich  przy w spół­
udziale załóg piecow ych i pod n ad ­
zorem  pierw szych w ytapiaczy.

N a zakończenie n arady  uchw alo­
no rezolucję, w k tórej czytam y m. 
in.:

„O gólnopolska n arada  stalow ni- 
ków  — dając  w yraz zrozum ienia 
znaczenia p rodukcji sta li dla bu ­
dow y niew zruszonych fundam en­
tów  socjalizm u i dobrobytu  mas 
p racu jących  naszego k ra ju  — 
w zyw a ogół techników  i robo tn i­
ków  stalow ni do zm obilizow ania 
w szystkich w ysiłków  w celu pod­
n iesienia w ydajności pracy  i zwy­
cięskiego w ykonania  p lanu pro­
dukcyjnego na IV kw arta ł roku 
bież. i p lanu rocznego".
N arada  zaleciła C entralnem u Za­

rządow i Przem ysłu H utniczego, k ie­
row nictw u hu t i sfalowni oraz ob­
sługom  urządzeń produkcyjnych 
pogłębienie dyscypliny  pracy, ścisłe 
p rzestrzeganie in strukcji technolo­
gicznych, przyśpieszenie czasu w y­
konyw ania rem ontów  i kon tro le  ich 
jakości oraz uzupełnienie w yposa­
żenia technicznego stalow ni b raku­
jącym i urządzeniam i

U czestnicy n arady  uchw alili rów ­
nież p ro jek t w spółzaw odnictw a po­
m iędzy stalow niam i w IV kw arta le  
br.- |

Za słowa prawdy 
o okrucieństwach 
w Korei
bojowniczka 
o pokój
Uli Waechter
postawiona
przed amerykańskim
sądem
wojskowym
I JR Z E D  sąderr* w o jskow ym  w  
* S tu ttg a rd z ie  rozpoczął się sk a n ­

daliczny proces przeciw ko znanej 
bojow niczce o pokój. L iii W aech te r 
z R a s ta ttu  (strefa  francuska), zos ta ­
ła  -6 w rześn ia  br. a resz tow ana 
w  S tu ttg ard z ie , k iedy  n a  w iecu 
sk ła d a ła  sw oje sp raw o zd an ia  z pod­
róży do K orei.

Ja k o  członek kom isji stud iów  
przy  M iędzynarodow ej F ed erac ji 
K obiet, L iii W aech te r b ra ła  udział 
w  b ad an iach  o k rucieństw , jak ich  
dopuściły  się w o jska  am ery k ań sk ie  
podczas w a lk  na K orei. Po sw oim  
pow rocie  L iii W aech te r ob jeżdżała  
całe  zachodnie N iem cy, opow iada­
ją c  o tym , co na  w łasne  oczy w i­
działa  w  K orei. G dy p rzybyła  do 
stre fy  am ery k ań sk ie j, po lic ja  o trzy ­
m ała  rozkaz aresz to w an ia  je j. Po 
tygodn iu  została zwTolniona z w ię- 

. zien ia, k iedy  to złożono w ysoką 
k au c ję  w  w ysokości 15 tys. m arek .

K au c ję  złożyli w szyscy bo jo w n i­
cy o pokój w  zachodnich  N iem ­
czech.

Ju ż  na d ługo przed  rozpoczęciem  
procesu  tłum y  ludzi zeb ra ły  się 
przed  gm achem  sądu, a tysiące  k o ­
b ie t dem onstrow ało  przed t ry b u ­
nałem . dom agając  się uw oln ien ia  
L iii W aechter.

P ro k u ra to r  am ery k ań sk i o św iad ­
czył w czasie rozpraw y, że o sk a r­
żona sw oim i opow iadan iam i o 
zb rodn iach  w o jsk  am ery k ań sk ich  w  
K orei, podw ażyła p restiż  i honor 
w ojsk  am ery k ań sk ich  w  zachod­
n ich  N iem czech.

Ś w iadkow ie  o ska rżen ia  ta k  za­
p lą ta li się w  zeznaniach, że sąd 
m usia ł odłożyć rozp raw ę na dzień 
następny , celem  p rzedstaw ien ia  n o ­
w ych św iadków .

3000 zespołów
świetlicowych, 
muzycznych, 
tanecznych 
i teatralnych
wystąpi w M i e s lp  
Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej
'U J  CAŁYM  k ra ju  am a to rsk ie  i za- 

w odow e zespoły a rty sty czn e  in ­
ten sy w n ie  p rzy g o to w u ją  re p e r tu a r  
na  zb liża jący  się M iesiąc P ogłęb ie­
n ia  P rz y jaźn i P o lsko-R adz ieck ie j.

Na scenach  te a tró w  państw ow ych  
w o kresie  m iesiąca p rzy jaźn i, g ra ­
nych będzie 35 radzieck ich  sz tuk  
d ram aty czn y ch  i 15 sz tuk  k lasycz­
nych. F ilh a rm o n ie  w  K rakow ie, 
L u b lin ie  i P oznan iu  rozpoczną k o n ­
c e rty  m uzyki radzieck ie j ju ż  od 5 
październ ika  b r. W  pozostałych  fil­
h arm o n iach  k o n certy  rozpoczną się 
w połow ie p rzyszłego m iesiąca.

W  ram ach  ak c ji k u ltu ra ln o -o ­
św ia tow ej CRZZ o rgan izu je  w y s tę ­
py b lisko  3.000 zespołów  św ie tlico ­
w ych m uzycznych, tanecznych  i te ­
a tra ln y ch .

B ogato  zapow iada się p rog ram  
im prez  arty sty czn y ch  m iesiąca 
p rzy jaźn i na te re n ie  w oj. opo lsk ie­
go. „A rtos"  o p raco w u je  54 w ystępy  
zespołów  estrad o w y ch  o raz  20 w y ­
stępów  „żyw ego słow a". ZM P, 
ZSCh, L iga K ob ie t i Z w iązk i Z a ­
w odow e p rzy g o to w u ją  sw o je  zespo­
ły a r ty sty czn e  do ponad  1500 w y­
stępów , zap lanow anych  n r  okres 
m iesiąca.

Krótkie
wiadomości

z kraju
0  P re z y d e n t R P  m ian o w ał dr. 

B oh d an a  B ednarsk iego  p o d se k re ­
ta rzem  sta n u  w  M in is te rs tw ie  
Z drow ia.

A  Ju ż  p o nad  23 tys. osób zw ie­
dziło pi-erwszą O gólnopolską W y­
sta w ą  D robnego  P rzem y słu  i R ze­
m iosła  w  P oznan iu . C oraz liczniej 
p rzy b y w ają  n a  w y sta w ę w ycieczki 
z całego k ra ju .

Q  W dniu  św ię ta  C hińsk iej R e­
publik i L udow ej — 1 p aźd z ie rn i­
ka  zostan ie o tw a r ta  w  M uzeum  
N arodow ym  w y sta w a  — „S ztuka  
C hińsk iej R epub lik i L udow ej".

©  W o sta tn ich  dn iach  n a s tą p iła  
pew na pop raw a w aru n k ó w  a tm o ­
sferycznych  dla p rac  polow ych. W 
n iek tó ry ch  w ojew ództw ach  sp a ­
d ły  deszcze co w p łynęło  n a  p rzy ­
śpieszenie  p rac  siew nych, a n aw et 
um ożliw iło  ukończen ie zasiew ów  
licznym  PG R -om  ł spółdzielniom  
produkcy jnym .

©  M ieszkańcy najp iękn ie jszego  
we W rocław iu  w ielk iego  ho te lu  
robo tn iczego  Z jednoczen ia B udow ­
n ic tw a M iejskiego o trzy m ali n ie ­
daw no  now ow ybudow any  b u d y ­
nek  socjalny , w  k tó ry m  zn a jd u je  
się luksusow o u rząd zo n a  łaźnia, 
sto łów ka i sk lep  MHD.

T irana 29. 9.
TJ NVER HODŻA — sekretarz ge.

neralny  KC A lbańskiej Partii 
Pracy i prem ier rządu, w ygłosił na 
11 plenum  Kom itetu C entralnego 
Partii przem ów ienie, pośw iecone 
państw ow em u planow i p ięcioletnie 
mu (1951— 1955). Pow iedział on 
m. inn.:

„Po raz pierw szy w historii na­
szego k ra ju  , naród nasz buduje 
gospodarkę narodow ą w oparciu 
o planow anie. Stało się to możli­
w e d /ięk i temu, że naród albański 
wyzwolił się spod politycznej I e- 
konom czn e j zależności k rajów  im­
perialistycznych 1 rodzimych 
zdrajców  — feodałów  i burżuazji. 
N aród albański i partia  zawdzię­
czają w szystkie sw e zw ycięstw a 
swemu w yzw olclelow i — Związ­
kowi Radzieckiem u 1 w ielkiem u 
Stalinowi, ich w ielkiej, hojnej po­
mocy".
C harak teryzu jąc  sy tuację  m iędzy­

narodow ą Hodża w skazał, że titow- 
ska Jugosław ia sta ła  się niebezpiecz­
nym ogniskiem  wojny na Bałkanach. 
Faszyści belgradzcy pod bezpośred­
nim kierow nictw em  A m erykanów  
zaw ierają w celach agresyw nych 
układy z m onarcho-faszystow ską 
G recją i faszystow ską T urcją. Przy­
gotow ują oni w ojnę przeciw ko 
Związkowi Radzieckiem u i krajom 
dem okracji ludow ej. Jednakże  pla­
ny tych wrogów ludzkości — za­
kończył Hodża — im perialistów  a- 
m erykańsko-angielsk ich  i ich n ik­
czemnych sługusów , zakończą się 

f i a s k  Y m

Już w listopadzie
ruszy
nowoczesna fermentownia
tytoniu
w Augustowie

A U G U S T O W I E  o d d an y  zo- j 
sta ł do u ży tk u  paw ilon „A “ i 

w ielk iej, now oczesnej fe rm en tow ni \ 
ty ton iu . P aw ilon  ten , w  k tó rym  
m ieści się u rząd zo n y  w edług  n a j ­
now ocześniejszych w zorów  m a g a ­
zyn do p rzechow yw an ia  ty ton iu , 
ukończony został przed  term inem , 
dzięki zespołow em u w ysiłkow i za ­
łogi b udow lanej.

Na szczególne w yróżn ien ie  za­
służyli p rzodow nicy  pracy : Je rzy
C zerkas, A lek san d er O secki, A n ­
ton i W ęgliński i W incenty  O ldek.

P rz ed te rm in o w e  oddanie  do u - 
ży tku  paw ilonu  „A “ w ielk iej fe r ­
m entow ni posiada doniosłe znacze­
n ie  z uwfagi n a  nasilen ie  kam panii 
skupu  ty ton iu .

Załoga zapow iada rów nież 
oddan ie na  cz tery  m iesiące przed 
te rm in em  paw ilonu  „B“, w  k tó ­
rym  m ieścić sie będa kom ory fe r­
m en tacy jne . Rów’nież p rzed te rm i­
now o ukończona będzie budow a 
słow nego  paw ilonu , gdzie pom ie­
ści się w ie lka  kotłowania.

C ałkow ite  ukończenie budow y 
ferm en tow ni n rzew idziane było 
na  rok  1952. dzięki jed n ak  w sp a ­
n ia łe j Dostawie białostock ich  ro ­
bo tn ików  budow lanych  zakład  
w ykończony będzie ju ż  w lis to ­
padzie  br.

S Ł O W O  P O L S K I E

Dorobek polskiego budownictwa
pokazuje otwarta dziś

wielka wystawa w Warszawie
n  Z lS 29 bm. w  W arszawie przy ul. W awelskiej 2 otwarta zo- 

^  stała w ielka w ystaw a techniki budowania, która obrazuje do­
robek polskiej nauki, przemysłu i racjonalizatorstwa w  tej dziedzi­
n ie oraz wskazuje linie rozwoju budownictwa na najbliższe i dal­
sze lata.

W ystawa ma charakter naukow o - dydaktyczny, Jest oparta n* 
pokazie nie tylko modeli i plansz, lecz przede wszystkim obiektów  
w  ich naturalnej w ielkości, oraz na pokazie m aszyn 1 sprzętu budo­
w lanego w  ruchu.

\ \ f  w y n ik u  rea lizac ji te j ko n - 
’ '  cepcji na  w ystaw ie pokazano 

tn. inn. k ilk a  fragm en tów  hal p rze­
m ysłow ych, w ykonanych  z  tych  
elem entów , z jak ich  budow ane są 
h a le  w ie lk ich  zakładów . W idzim y 
tu  m. inn. w yk o n an ą  przez n a ­
szych inżyn ierów  k o n stru k c ję  h a ­
li o pokryciu  konoidalnym , o w ie l­
k iej rozpiętości — 25 m. N iek tóre 
k o n stru k c je , w ybudow ane jako  do­
św iadczalne, poddane zostaną  w 
czasie trw a n ia  w ystaw y  badaniom .

Na specjalnie przygotowanym  
terenie dem onstrowana Jest praca 
maszyn budowlanych, zarówno po­
jedynczych, jak i całych zespołów.
Widzimy tu m. inn. po raz pierw ­
szy w  Polsce pracę radzieckich sa- 
moładowarek. Samoładowarka, to 
połączenie samochodu z koparką.
Maszyna ta „sama załadow yw uje  
się" ziemią, którą następnie w y ­
wozi. Jednorazowo sam oładowarka  
zabiera 4 m sześć, ziemi. Obok 
niej pokazana będzie praca trans­
portera produkcji NltD  o zm echa­
nizowanym  załadunku. Transpor­
tery stosow ane u nas dotąd ładuje 
się ręcznie.
Q  bok tych  m aszyn zespołow ych

sto ją  now oczesne k o p ark i i 
spychacze radzieck ie , sp rzę t im ­
porto w an y  z NRD oraz  sp rzęt p ro ­
d ukcji k ra jo w ej. M. inn . są ciężkie 
i lekk ie  dźw igi k o n stru k c ji polskiej 
o raz  p ro to ty p  polskiej w ąsk o to ­
row ej lokom otyw y spalinow ej.

Na w ystaw ie po raz pierwszy  
pokazano zasady opracowywania  
projektów w łaściw ej organizacji 
budowy. Pokaz ten polega na 
przedstawieniu oryginalnych pro­
jektów  oraz ich realizacji w po­
szczególnych etapach przy pomocy 
pom ysłowych modeli. Nowością  
jest zadem onstrowanie na w ysta ­
w ie nowych form organizacji w y ­
konaw stw a budowlanego — działu 
dyspoczeryzacji budownictwa.

B ogato rep re zen to w an y  jes t 
dział ,.N auka w  służbie budow nic­
tw a". W szechstronnie p rzed staw io ­
no tu  m etody p racy  nau k o w ej i 
osiągn ię te  w ynik i w  poszczególnych 
dziedzinach  budow nictw a.

W szystk ie działy w ystaw y  za­
w ie ra ją  w ynik i osiągnięć ra c jo n a ­
liza to rsk ich  w  postaci o ryg inalnych  
narzędzi, m aszyn itd . lu b  też ich 
m odeli. J e s t  tu  w ykonany  po raz 
p ierw szy  p lanszow y k a ta lo g  po ­
m ysłów  rac jo n a liza to rsk ich , k tó ry  
m a za zadan ie  u ła tw ić  ich p o p u la ­
ryzację .

W ystaw a wzorowana Jest na za­
łożeniach stałej w ystaw y budow­
nictw a w  M oskwie, która tak w y ­
datnie-w spółdziała w e wspaniałym  
rozwoju i doskonaleniu radzieckie­
go budownictwa.

Nowa fala 
strajków
hamuje produkcję
amerykańskiego
przemysłu
zbrojeniowego

Nowy Jork 29. 9.
D  UCH stra jk o w y  w  USA p rzy - 

b iera  o sta tn io  na sile, o g a rn ia ­
jąc  g łów nie załogi w ielk ich  zak ła ­
dów  przem ysłow ych p racu jący ch
dla celów  w ojennych.

26 w rześn ia  w  zak ładach  „R ite 
A eronau tica l C orpora tion" w  W o- 
odbridge .fs tan  N ew  Jersey) z a s tra j-  
kow ało  około 10.000 członków  zw ią­
zku zaw odow ego przem ysłu  au to ­
m obilow ego.

W  zw iązku ze s tra jk iem , p rz e r­
w ana została p ro d u k c ja  m otorów  
odrzu tow ych  i spalinow ych dla lo t­
n ic tw a i flo ty  w ojennej.

W 3 fab ry k ach  firm y  „D ouglas 
A iro ra ft"  w  południow ej K a lifo r­
nii s tra jk u je  przeszło 10.000 rob o t­
ników , dom agających  się podw yż­
szenia zarobków . S tra jk  ten  pow aż­
nie u tru d n ił p rodu k c ję  sam olotów  
w ojskow ych.

Dd k ilk u  już  dni trw a  s tra jk  ro ­
bo tn ików  w zak ładach  budow y m a­
szyn „ P r itt  and W ittney  A iro ra ft 
C om pany" w S ou th ing ton  w  stan ie  
C onnecticut. Z astra jk o w ało  też 
przeszło 5.000 robo tn ików  zakładów  
budow y o b rab ia re k  „B row n and 
S h arp "  w P rov idence, żądając  pod­
w yżki plac. Od 9 tygodni s tra jk u je  
22.000 robo tn ików  zak ładów  ,.Pe- 
oria Illinois C ate R oillar", p ro d u k u ­
jących  m aszyny dla robó t ziem ­
nych i c iągniki spalinow e.

Krótkie
wiadomości

ze świata
★ 'A m ery k ań sk ie  w ładze o k u p a ­

cy jne  w  T rizon ii postanow iły  w y ­
asygnow ać znaczne sum y na  „po­
moc finansow ą" (czytaj: łapów ki) 
d la  dzienników  i czasopism  za ­
chodnio niem ieckich, pod w a ru n ­
kiem , żę będą one bez zastrzeżeń 
popierały  politykę rem iiita ry zac ji 
i propagow ały  agresyw ne p lan y  a- 
m erykańsk iego  im oeria lizm u.

★ A lbańsk ie MSZ skierow ało  do 
se k re ta r ia tu  ONZ pism o z p ro te s­
tem  przeciw ko 24 w ypadkom  po­
gw ałcenia  g ran icy  a lbań sk ie j przez 
greck ie  w o jska  lądow e i lo tn ictw o 
w okresie od 1 do 21 w rześn ia  br.

★ T egoroczny m iesiąc przy jaźn i 
niem iecko - radzieck ie j w  NRD 
rozpocznie się w  dniu  7 listopada 
uroczystościam i zorganizow anym i 
d la uczczenia rocznicy Rew olucji 
P aździern ikow ej, a zakończy się w 
dniu  5 g ru d n ia  obchodam i pośw ie­
conym i rocznicy K o n sty tu c ji S ta li­
now skiej.

Zbliża ją  się Basi  im ien iny ,  
co by  je j  kupić?

Pochodzę po mieście,  może  
■ m i  co przy jdz ie  do głowy.

K s iążk i!  Ze też  wcześnie j  o 
t y m  nie pom yślałem .

Panie Heniu,  ja k i e  p a w  d:ię-  
kuję!  K s iążka  to najcenniejszy  
prezent.

Nowa struktura 
wyższych studiów
ułatwi kształcenie 
kadr specjalistów
W I C E M I N I S T E R  S z k ó ł  W y ż s z y c h  

i N a u k i ,  inż . H e n r y k  G o l a ń s k i ,  
w  w y w i a d z i e  r a d i o w y m  o m ó w i ł  
m. in n .  z m i a n y  w  s t r u k t u r z e  s t u d i ó w  
w y ż s z y c h ,  k t ó r y c h  c e l e m  j e s t  pod*  
n e s i e n i e  w y d a j n o ś c i  p r o c e s u  k s z t a ł ­
c e n i a  k a d r  f a c h o w c ó w  z w y ż s z y m  
w y k s z t a ł c e n i e m  i s t w o r z e n i e  m o ż l i ­
w i e  n a j l e p s z y c h  w a r u n k ó w  r o z w o j u  
n a u k i  p o l s k i e j .

W p r o w a d z e n i e  s z c z e g ó ł o w e j  s p p -  
c j a l i z a c j i  w  u c z e l n i a c h  t e c h n i c z n y c h  
d o p r o w a d z i ł o  do  u t w o r z e n i a  w i c i u  
n o w y c h  w y d z i a ł ó w ,  k t ó r y c h  d o t y c h ­
c z a s  n i e  b y ło ,  a lb o  i s t n i a ł y  j a k o  
s e k c j e .  P o n a d t o  z  i s t n i e j ą c y c h  ju ż  
w y d z  a ł ó w  o s z e r s z y m  z a k r e s i e ,  w y ­
o d r ę b n i o n o  w  j e d n o s t k i  w y d z i a ł y  
s a m o d z ie l n e .

W  s t u d i a c h  u n i w e r s y t e c k i c h  w y -  
d 7 :a ł y  h u m a n i s t y c z n e  u l e g a j ą  p o ­
d z i a ło w i  n a  f i l o z o f c z n o - s p o ł e c z n y ,  
h i s t o r y c z n y  i - f i l o lo g ic z n y ,  z a ś  w y ­
d z i a ły  m a t e m a t y c z n o - p r z y r o d n i c z e  
n a  w s z y s t k i c h  u n i w e r s y t e t a c h  n a  
w y d z i a ł y :  m a t e m a t y k i ,  f i z y k i  i c h e ­
mi i o r a z  b io l o g i i  i n a u k  o z iem i .

W  d z i e d z i n i e  s t u d i ó w  r o l n y c h  —  
w r a z  z w y o d r ę b n i e n i e m  w  n o w y m  
ro k u  a k a d e m i c k i m  d o t y c h c z a s o w y c h  
w y d z i a ł ó w  r o l n y c h  u n i w e r s y t e t ó w  
w P o z n a n i u  i W r o c ł a w i u  i p r z e k s z t a ł -  I 
c e n i e m  ic h  n a  A k a d e m i e  R o ln i c z e ,  
z o s t a n ą  p o w o ł a n e  d o  ż y c i a  w y d z i a ­
ły : z o o t e c h n c z n e ,  m e l i o r a c j i  r o l ­
n y c h ,  t e c h n o l o g i i  d r e w n a  i w y d z i a ł  ( 
r y b a c k i .

W i c e m i n i s t e r  G o l a ń s k i  p o d k r e ś l i ł ,  
że  s z c z e g ó l n i e  d o n i o s ł e  z n a c z e n  e 
d la  r e a l i z a c j i  z a d a ń  P l a n u  6 - l e tn i e g o  
p o s i a d a  w p r o w a d z o n a  w br.  n a  p o d ­
s t a w i e  s p e c j a l n e j  u c h w a ł y  P r e z y -  
d .u m  R z ą d u ,  n o w a  s t r u k t u r a  s t u d i ó w  
g e o l o g i c z n y c h .

W  n o w y m  r o k u  a k a d e m i c k i m  p o  
ra z  p i e r w s z y  r o z p o c z n ą  s w ą  d z i a ł a l ­
n o ś ć  s t u d i a  II s t o p n i a — m a g i s t e r s k i e  
n a  u c z e l n i a c h  t e c h n i c z n y c h ,  e k o n o ­
m i c z n y c h  i r o ln i c z y c h .

W  d z i e d z in i e  p r o g r a m o w e j  
s z c z e g ó l n ą  r o l ę  o d g r y w a ć  b ę d ą  
p r z e d m i o t y  id e o lo g ic z n e ,  p r z e d e  
w s z y s t k i m  p o d s t a w y  m a r k s i z m u -  
l e n * n izm u ,  k t ó r e  p o  ra z  p i e r w s z y  
w p r o w a d z o n e  z o s t a ł y  do  p r o g r a ­
m ó w  w s z y s t k i c h  u c z e ln i  w  ub. r o ­
k u  a k a d e m i c k i m .



WRZESIEŃ
Sobota

Michała

Wschód słońca — godz. 5.31 
Zachód słońca  — godz. 17.21.

Spacerkiem;
,p °
WRCOAWIl

P u n k tu a ln ie

S ZOFER taksów ki  N r  136 jest  
głęboko przekonany,  i e  p u n k ­

tualność to cecha, k tórą nie należy  
l i ę  afiszować. O wiele  wesele j  jest  

zrobić pasażerowi  
psikusa  — tak,  ż e ­
by  się trochę po ­
złościły i podener­
wował.

Ob. Z. T., za m a ­
wiając taksów kę  
Nr 136 dnia  17 
wrześn ia , nic o 
„słabościach" le k ­
komyślnego ta k ­
sów karza  nie w ie ­

dział  i — wpadł,  a raczej został we  
Wrocławiu , podczas gdy miał  p o j \  
chać na w ażną kon ferencję  do K r a ­
k o w a *

Udział taksów karza  Nr 136 w  ca­
łej tej imprezie  był sk rom ny ,  ale 
brzem ienny  w  sku tk i:  po prostu  
miał przyjechać  pod dom  Z. T. i \ 
odwieźć go do pociągu. I  właśnie  j 
dlatego, że ty lko  miał  i poprzestał . 
na tej aż nadto biernej funkc j i ,  ob. 
7,. T. spóźnił  się na pociąg i na  j 
konferencji  nie był . (Ana)

K łop otliw e  pytanie
O P O T Y  dzban wodę nosi, do-  
póki ucho się nie urwie.

A le  top WroclauJiu można się u r ­
wać  i chodzić na uszach, a nowego  

dzbanka  nigdzie  
o  n >e kup i  się za

188 a  ( ł l O  żadną cenę. 
m K  V  °  V J  w  PDT zmaga-

f ) [  i  zynow ano  je na 
^ 3  \ V J  frontonach w i tr yn
K  i \  sk lepow ych  po to,
9 g |  l I by k l ien tom  prze-

I p isowo z  czarują-  
r  1 - .  cj/m uśm iechem

*" wyjaśnić:  „Z okna  
niczego nie sprzedaje  się. W y s ta w y  
należą wyłącznie  do dekoratorów

A do kogo należy zdrow y  rozsą­
dek? (Bim)

Dom grozi zawaleniem, ale...

czyn społeczny
załogi Miejskiego Przedsiębiorstwa Rozbiórkowego

uchroni przechodniów 
od niebezpieczeństwa 
i w ciągu 2 dni przywróci 
normalny ruch ulicą Świerczewskiego

8 Ł O W O P O L S K I E Str. 3

P roste  w yjście
r  TRZ Ą D  Pocztow y w  Leśnicy  

czynny  jest przez cały dzień.  
Można telefonicznie  Jączyć się z Pe­
k inem , Guatemalą  i Buenos Aires,  

w ysy łać  depesze  
na w szys tk ie  krań  

' ce świata, kupo-  
I wać znaczki, kar-  
I ty i l i s tow y pa-  
■ pi er.
1 Przekazów pie-  

' ' n i ę i n y c h  jed nak
' nie p rz y jm u je  jżad  
’ ne okienko. Drucz  

k o m  znudziło  s:ę 
, leżeć w  szufladach  

i wyszły .
Wczoraj  ty lko  

kilka  b lankie tów  
zarezerw owano dla kas jerek  uspo­
łecznionych przedsiębiorstw. Oso­
bom  p ryw a tnym  łaskawie pozw olo­
no tego dn ia  nadawać gotówkę  
przez radio. (Bim)

D ziw n e  „praktyki"
D  A Z Y L I  Biliński został przez  

Uniwersy tet  Wrocławski  sk ie ­
ro w any na prak tykę  do Biura Pro­
je k tó w  Wodno - Melioracyjnych w  
Warszawie.

Za pracę miał
otrzymać jako  ho­
norarium J l )  zt. 
Wypłacono m u  za 
liczkę, a p jzos ta-  
lą należność w  
wysokości  270 zł 
miano p r z m l tć  
pocztą.

Minęło j n i  dwa  
miesiące,  o p ienią­
dze nie lir i •'■zą mę 
jakoś nadejść.

C z y i  by  n iewypłacanie poborów  
.było w  Biurze Pro jek tów  również  
prak tyką?  (Bim)

Pierwszy
Tydzień LPŻ
rozpoczyna się

już za 7 dni
Q D  DNTA 6. X. do 12. X. ludność 

Wrocławia żyć będzie pod zna­
kiem Pierwszego Tygodnia LPŻ.

W  ciągu tych Julku dni mieszkań­
cy Wrocławia będą mogli oglądać 
wiele ciekawych imprez.

7. X. w godzinach rannych odbę­
dzie się uliczny wyścig motocyklo­
wy. W  tym samym czasie można bę­
dzie zdobyć odznakę SPO na specjal­
nie zorganizowanym torze prze­
szkód.

W  godzinach popołudniowych a- 
matorzy pitki nożnej oglądną cieka­
w y  mecz między drużynami OWKS 
Wrocław — Gwardia Kraków (obie 
drużyrty wystąpią w pełnym skła­
dzie).

O godzinie 17-e| odbędzie się w 
Hali Ludowe) centralna Impreza. 
W pięciu różnych punktach mia­
sta na placach I skwerach »rzy- 
grywać będą orkiestry. Wieczo­
rem na ulicach wyświetlane, będą 
filmy krńtkometrażowe o tematy­
ce wojskowej.

W  tym samym dniu nastąpi  o- 
twarcie Wojewódzkiego Klubu 
Strzeleckiego przy ul. Świerczew­
skiego. (Bey)

Kowe aparaty
radiowe
„Pionier U 2"
wkrótce będzie m ożna

nabywać na raty
KROTCE we wrocławskim PbT 

ukaże się nowy typ aparatów 
radiowych „Pionier  U2-", przezna­
czonych dla świata pracy.

Aparaty  te sprzedawane będą 
na talony w cenlo 900 zt oraz w 
sprzedaży ratalnej — pierwsza ra­
ta zł 240 oraz 8 rat  po zl 90. 
Prócz tego PDT prowadzi ratalną 
sprzedaż mebli, aparatów radio­
wych, fotograficznych itp.

(w. k.)

S PRAWA była pilna: wypalony szkielet wielkiego, czteropiętrowe­
go gmachu przy ul. Świerczewskiego 93 groził zawaleniem. N a­

leżało natychmiast podjąć kroki zaradcze. Z inicjatywą wystąpiła  za­
łoga Miejskiego Przedsiębiorstwa Rozbiórkowego, która w ramach 
czynu społecznego podjęła się zlikwidowania niebezpieczeństwa.

f  ŁOWNYM
dzenia akcji  była szybkość i 

dobra organizacja jej wykonania. 
Chodziło o to, aby ruch uliczny jak 
najprędzej powrócił do noimalnego 
stanu, aby tysiące ludzi przejeżdża­
jących tramwajami do pracy przez 
ul. Świerczewskiego 'n i e  stanęły z 
opóźnieniem przy swych warszta­
tach, maszynach i biurkach.

Przede wszystkim zwołano kon­
ferencję roboczą z udziałem zainte­
resowanych tą sprawą instytucji. 

Postanowiono: MPK natych­
miast zdejmie górną sieć e lek try ­
czną i przygotuje tory t ramwa­
jowe. Dyrekcja Poczt wyłączy ka­
ble 1 ubezpieczy budkę .telefonicz­
ną, zaś najdzielniejsze, najlepiej 
pracujące brygady MPK przystą­
pią w sobotę do pracy.
W  sobotę to znaczy dziś. 
Punktualnie o godz. 10 zawarczy 

potężny 380 konny „woroszyło- 
wiec", radzieckiej produkcji ciągnik 
do kruszenia murów. Zawtórują  mu 
basem wielki buldożer i koparka,  
puste oczodoły okien budynku zaro* 
ją się postaciami robotników.

Praca jest trudna i precyzyjna.  
Szkielet trzeba zburzyć tak, aby nie 
uszkodzić sąsiedniego gmachu, k tó ­
ry ma z nim wspólny szczyt.

Zadanie bojowe brzmi: roboty
mają być wykonane w ciągu dwóch 
dni.

1 października ruch na ul. Świer­
czewskiego popłynie normalną falą. 
Będzie to zasługą załogi MPK, któ­
ra jeden ze swych dn. zasłużonego 
wypoczynku — niedzielę 30 wrześ­
nia — poświęci pracy po to, abyś 
mógł, Czytelniku, w poniedziałek 
bez przeszkód i bez opoźnienia do­
stać się do swego zakładu pracy.

(Ana)

Do Jeleniej Góry 
i Wałbrzycha'
o d je żd żać będziem y

z Dworca
f

Swiebodzkiego
U f  UB. TYGODNIU ożyły tereny 

Dworca Swiebodzkiego. 100 
junaków szkolnego hufca SP IV Szk. 
Ogóln. rozpoczęło tam prace na to­
rach i peronach.

W  ciągu 6 godzin junacy w y­
wieźli 8 wagonów gruzu i 
śmieci. Były to roboty końcowe 
przed uruchomieniem trzeciego z 
kolei dworca kolejowego dla 
Wrocławia.
Dzięki wydajnej pracy junaków, 

Dworzec Swiebodzki zostanie uru­
chomiony już w dniu ogłoszenia no­
wego rozkładu jazdy.

Z Dworca Swiebodzkiego będą od­
chodzić pociągi do Je leniej Góry i 
Wałbrzycha.

(BB)

Wzorcowy 
Ośrodek Zdrowia
powstaje 
przy pl. Engelsa

p R A C E  przy budowie Miejskiego 
* Ośrodka Zdrowia na placu En­

gelsa 8 trwają już około 3 miesiące. 
Prowadzi je II zespół Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Budówlano-Remon- 
towego.

Ośrodek len będzie posiada! du­
żo jasnych pomieszczeń I na jno­
wocześniejszy sprzęt lekarski. 
Znajdą tam miejsce gabinety do 
fizyko terapii, pokoje rentgenolo­
giczne, laboratorium analityczne 
oraz gabinety internistyczne. Bę­
dzie tam również przechowalnio 
dzieci 1 wózków.
Ukończenie budowy tego wzorco­

wego Ośrodka Zdrowia przewi­
dziane jest na dzień 31 grudnia br.

(Kai)

14 października
rozpoczyna s :ę

festiwal filmów 
radzieckich
\K J  ZWIĄZKU z Miesiącem Pogłę­

bienia Przyjaźni Polsko . Ra­
dzieckie) organizuje się w dniach 
od 14. XI. do 15. XII. t&stiwal fil­
mów rad/ieckirh .

Na ekranach kin „Śląsk” , „Sca­
la", „Przodownik" ukażą się w 
tym czasie filmy: — „Kawaler 
złotej gwiazdy",  „Wielki obyw a­
tel", „Daleko od M oskwy” oraz 
filmy kolorowe „Kwitnąca Ukrai­
na", „Bajka o rybaku t rybce”, 
„Hojne lato" i Inno.
W  tym sanfym czasie w kinie 

„W arszawa" wyświetlane będą ko­
medie radzieckie. Projektuje  się 
również utworzenie nowego kina 
aktualności.  (w. k.|

Oświadczenie
cieszy wszystkich 
ale szlam dalej
sm uci przechodniów

Na sku te k  naszych l icznych n o ­
ta tek  .o n iew łaśc iw ym  oczyszcza­
niu kana łów  ściekowych I pozosta­
wianiu sz lamu i b łota na chodni­
kach Prez. MRN zawiadomiło r e ­
dakcje  naszego pisma, iż zmienio­
no sys tem oczyszczania, a w ydoby­
w any  szlam zaraz będzie zab ie ra ­
ny na wozy.

Niestety, tak nie jest.
W ub. sobotę na  ul. Pomorskiej  

oczyszczono kanały ,  a zawartość 
ich pozostała na  chodnikach  przez 
sobotę i niedzielę.

Czekam y

Z Kurtzów

STANISŁAWA SIM KA
ż o n a  a d w o k a t a  

z m a r ł a  w e  W r o c ł a w i u  d n f a  27.I X  1951 r
P o g r z e b  z k a p l i c y  c m e n t a r z a  p r z y  u l ’ 
B u j w i d a  o d b ę d z i e  s i ę  l - g o  n a ź d z i p r r ,
1951 r o k u  O g o d z i n i e  1 6 - t e i .  o  c z v m  z a -  

w l . d a m i a j ą  p r z y j a c i ó ł  1 z n a j o m y c h

m ą ż  I d z i e c i

I O K A I e

Chińska grą sprzed 1000 lat,

makaty tureckie
i inne cenne przedmioty

zapełniają magazyn „Desy"
T AJEMNICZY napis „DESĄ‘ oraz. mnóstwo porcelany stołowej, rzeźb, 

obrazów i dywanów, oto pierwsze wrażenie z Salonu Sztuki, mie­
szczącego s i ę V e  wrocławskim Ratuszu.

S A M O T N A  o s o b a  p r a ­
c u j ą c a  c a ł y  d z i e ń  p o z a  
d o m e m  p o s z u k u j e  p o ­
k o j u .  C e n a  o b o j ę t n a  
W i a d o m o ś ć  u l .  Ś w i e r ­
c z e w s k i e g o  62 o w o c a r ­
n i a .  4490”

\ i ł  SZELK 1E znaki  na niebie  i n a  
ziemi wskazują na zbliżanie  się , 

chłodnej  pory roku. Nie widzą tego 
jedynie  zakochani,  roztargnieni i... i 

dyrekc ja  MPK.  Bo \ 
ja k i e  inaczej t łu ­
maczyć sobie fakt ,  
że okna, które w  
lecie jeszcze w y ję ­
to z tramw ajów,  
nie zostały do tych ­
czas wstawione.

Pasażerowie trzę 
są się z zimna i ze 
złości, n ie frasobli­
w a  Dyrekcja  s z tu ­
cznie przedłuża o- 

kres letnich  upałów, a źle w y c h o ­
w ane okna nie chcą się same  
„wprawić".

Widocznie czekają na Dyrekcję  
MPK. A  D yrekc ja '! Chyba na śnieg!

(Wiccz)

S ¥ ^ 103, <=« ° h » « xg3
K i m  W  H u r t o w n i a  w e  W r o c ł a w i u  u l .  K a -  

—   4521 k

O g l  oszenia drobne
HANDLOWK D O  S P R Z E D A N I A  s t t -  

t e r  i r l a n d z k i ,  c z y s t e j  r a  
S y ,  6 - c i o m i e s ! ę c z n y .  B a -  

i c k i e g o  1(5 m .  2. 4532t

S P R Z E D A M  m o t o c y k l  
r>00. u l .  Ż e r o m s k i e g o  30
m - 14. 4533g

S P R Z E D A M  r a d i o  n o w e  
• . P i o n i e r " ,  u l .  D a s z y ń ­
s k i e g o  40 m .  2. 4537g

T A N I O  s p r z e d a m :  b i u r ­
k o ,  s z a f ę  b i b l i o t e c z n a ,  
s z a f ę  b i e l i ź n i a n ą ,  u m y ­
w a l k ę  z  l u s t r e m  i m a r ­
m u r o w y m  b l a t e m ,  k r e ­
d e n s ,  d w a  ł ó ż k a .  W r o c ­
ł a w ,  K a t o w i c k a  5 m  i.

4 5 12g

O D S T Ą P I Ę  p o k ó j  Z O -  
s o b n y m  w e j ś c i e m  w  o -  
k o l l c y  D w o r c a  G ł ó w n e ­
g o  u l .  S w l s t a c k i e g )  
10/28.   4545k

P R A C U J Ą C A  p o s z u k u ­
j e  p o k o j u  o d  z a r a z .  O -  
f e r t y  , , N a t y c h m i a s t “ .

4511 g

S K R A D Z I O N O  k a r t ę '  
m e l d u n k o w a  i k a r t ę  r e -  ( 
j e s t r a c j i  w o j s k o w e j  n a |  
l a z w i s k o  D o b r z e l a k  J a n  

4524g'

P O S Z U K U J Ę  n i e k r ę p u -  
j ą c e g o  p o k o j u  z  o s o b ­
n y m  w e j ś c i e m ,  c e n a  o  
b o j ę t n a .  Z g ł o s z e n i a  
, S ł o w o “  p o d  „ G a r s o n . e  

r a “ - _________ 450!g

S T U D E N T  P o l i t e c h n i k i  
p o s z u k u j e  p o k o j u  u m e ­
b l o w a n e g o .  O f e r t y  p o d  
. . P o l i t e c h n i k a * ' .  4522g

Z A M T E N I Ę  4 p o k o i  e  
k u c h n i a ,  w y g o d y  w  
S z c z a w n i e  Z d r o j u  n a  2 
l u b  3 p o k o j e  w e  W r o c ­
ł a w i u  ‘ W i a d o m o ś ć
W . Z . R . M .  W r o c ł a w  O -  
p o l s k a  15/17, t e l .  72-10. 
D z i a ł  P e r s o n a l n y .

S A M O T N Y  p o s z u k u j e  
p o k o j u .  O f e r t y  , ,S ł o w o "  
p o d  „ R z e m i e ś l n i k " .

4540g

O D S T Ą P I Ę ;  u m e b l o w a n y  
o o k ó j  u c z n i o m .  W r o c ­
ł a w  Ż e r o m s k i e g o  16 m  1.

453óg

O W C Z A R K A  a l z a c k i e g o  
c z a r n e g o ,  m a g i e l  r ę c z ­
n y ,  s z a l ę  k u c h e n n ą ,  p i e  
c y k  p r z e n o ś n y ,  k r z e s ł a  
i i n n e  s p r z e d a m ,  K l a c z ­
k i  12-   4502g

H E B L O W I N Y  b e z p ł a t ­
n i e  o d d a  w a g o n o w o  
F - m a  „ S a w a "  W r o c ł a w  
u l .  B r z e s k a  15. 4522g

D O  S P R Z E D A N I A  b r y ­
c z k a  ( p o l o w i e c ) ,  O p o r ó w  
W r o c ł a w s k a  42. 4531g

S P R Z E D A M  N S U  200 o -  
j r i Z  m o t o r o w e r  S a c h s ,  
u l .  O l e ś n i c k a  24 m .  7.

45388

A B S O L W E N T  U n i w e r s y  
t e t u  p o s z u k u j e  p o k o j u  
p r z y  k u l t u r a l n e j  r o d z i ­
n i e .  O f e r t y  , , S ł o w ó "  p o d  
. . S p o k o j u y " ,  4544g

ZCJUBY

Z G U B I O N O  k s i ą ż e c z k ę  
w o j s k o w a  R K U  O l e ś n i ­
c a ,  k a r t y  z a m e l d o w a n i a
n a  n a z w i s k o  S k u p i ń s k i  
S t e f a n .  H e l e n a ,  H a l i n a ,  
W i e s ł a w a .  4543g

W  O I  NI* P O S A D Y

S K R A D Z I O N O  p r z e p u s t !  
k ę  f a b r y c z n ą  W F U M  n a !  
n a z w i s k o  K r z y ż o w s k t  
J ó z e f . ^ ,  4527

S K R A D Z I O N O  d o k u ­
m e n t y  z a m e l d o w a n i a  i 
p o r t m o n e t k ę  n a  n a z w i ­
s k o  G a j  W o j c i e c h  i G a j ,  
K a z i m i e r a .  Z w r o t  z a  w y  
n a g r o d z e n i e m  K l ę c z - ,  
k o w s k a  27 m .  10. 449ńg

Z G U B I O N O  l e g .  s z k o l ­
n ą  N r .  239/42 w y d a n ą  
p r z e z  S z k o ł ę  I n ż y n i e r s k ą  
N O T  n a  n a z w i s k o  T r z y - j  
s z k a  B r o n i s ł a w .  4ii2i)g

M O D Y S T K A  s a m o d z i e l ­
n a  p o t r z e b n a .  B a ł u c k i e  
g o  3 m .  5. 4523g

P O M O C  d o m o w a  p a -  
t r z e b n a .  O p o r ó w  P i a ­
s t ó w  31. 4525g

P O M O C  d o m o w a  d o  
d w ó c h  o s ó b .  S t a l i n a  9, 
s k l e p  p a p e t e r i a .  4523g

NAUKA

T R Z Y M I E S I Ę C Z N E  n o ­
w o c z e s n e  k o r e s n o n d e n -  
c y l n e  k u r s y  k s i ę g o w o ­
ś c i  — Ł ó d ź ,  s k r y t k a  
163 3433k

y 17 TRAKCIE rozmowf z kierow- 
* *  niczką jedynej na tereme 

Dolnego Ś lą s k a  placówki tego typu, 
ob. Biiyłło, dowiadujemy się, że 
„Desa", to skrót nowopowstałe) Cen­
trali Dzieł Sztuki i Antyków.

Placówka „Desy" ma charakter 
antykwariatu. Gromadzi wszelkiego 
rodzaju starożytności, począwszy od 
porcelany użytkowej, a skończyw­
szy na bezcennych „białych kru­
kach*'.

— Nie Jest wcale przypadkiem, 
że otwarcie naszej placówki zbiegło 
cię z ogłoszeniem dekretu o wzmo­
żeniu walki ze spekulacją — mówi 
ob. Biryłło. — W handlu starożytno­
ściami spekulanci  mieli pole do po ­
pisu, gdyż właściciele nie znają prze­
ważnie prawdziwej ceny posiada­
nych przedmiotów. Dotychczas byli 
oni zdani na łaskę i niełaskę wyzy­
skiwaczy.

Sytuacja uległa radykalnej 
zmianie z chwilą otwarcia an ty­
kwariatu „Desy“ , gdzie komisja 
szacunkowa, w której pracuia w y ­
bitni naukowcy wrocławscy, oce­
nia antyki zgodnie z ich wartością. 
Mimo krótkiego okresu działalno­

ści, Salon Sztuki zgromadził już po­
nad 400 przedmiotów. Wśród nich 
znajduje się m. in obraz Kossaka 
,,Alarm‘\  prototyp domina, oryginal­
na gra chińska licząca tysiąc lat, ku ­
ty dzbanek z okresu wypraw krzy­
żowych, chińska porcelana, dywany 
perskie, makaty tureckie, meble ba­
rokowe, biedermajer^wskie oraz 
wiele innych, niezwykle cennych 
antyków. (BBj

Most Zwierzyniecki
otrzymuje
„rimową szatę"
A / J O S T  Zwierzyniecki (obok ZOO) 

otrzyma nowe pokrycie z far­
by. Ekipa robotnicza rozstawiła bud­
ki przy ul. Wysp«ańskiego i zabrała 
się do pracy. Przęsła pociągane są 
minią, aby zabezpieczyć żelazo 
przed rdzewieniem. Niebawem przy­
stąpią do pracy malarze.

fryg)

Na ;a[ące i bażanty 
można polować
w październ iku
TV4 YSl.IWI wrocławscy nie mogą 

narzekać na brak zajęcia. Ze 
względu na szkody, jakie wyrządza­
ją dziki w naszej gospodarce rolnej, 
Prez. WRN zezwoliło na przedłuże­
nie polowań na tę zwierzynę.

Prócz tego — od 26 października 
rozpoczyna się okres polowań na 
zające i bażanty, który będzie trwał 
do 20 stycznia 1952 roku. (Ana)

W Mies;ącu 
Pogłębieni 
Przyjaźni
ZM P -owcy
postanowili 
rozprow adzić 
150 tys. ksiqżek
\ / l  ŁODZIE2 zrzeszona w ortjaniza- 

cji ZMP przy PPK „Ruch" po­
stanowiła przyczynić się do pogłę­
bienia przyjaźni polsko-radzieckiej.

Dla spopularyzowania życia w 
ZSRR, ZMP-owcy z „Ruchu” posta­
nowili w Miesiącu Pogłębienia Przy­
jaźni rozprowadzić tysiąc książek 
radzieckich autorów.

Chcąc Jak najbardzie | rozpro­
pagować litera turę bratnich  naro­
dów ZSRR młodzież wzywa do 
współzawodnictwa w rozprowa­
dzeniu 150 tysięcy książek 
wszystkie koła ZMP i TPPR na te­
renie województwa.
Jako nagrodę dla przodującego 

zespołu przeznaczono 50-tomową bi­
bliotekę.

Zarząd Wojewódzki ZMP w yty­
puje specjalną komisję dla podsu­
mowania wyników współzawodnic­
twa. (ster)

C z y  w piw nicach

Ratusza będzie
lokal gastrononrezny
jV/T IMO kilkakrotnych starań Spo- 

łecznego Komitetu Odbudowy 
Ratusza Wrocławskiego,  Zakłady 
Gastronomiczne nie mogą dać zde­
cydowanej odpowiedzi, czy w yko­
rzystają piwnice znajdujące się w 
Ratuszu.

A szkoda, bo pomieszczenie to 
świetnie nadaje sic; na lokal ga­
stronomiczny dla 800 osób, zwłasz­
cza, że posiada odpowiednie urzą­
dzenia.
Sprawa ciągnie się od roku, ale 

najwyższy czas, by ją zakończyć.
(Taw)

moc
N o ta tn ik

315380]

Z G U B I O N O  o d c i n e k  z a  
m e l d o w a n i a ,  m e t r y k ę  u - ; 
r o d z e n i a  z a ś w i a d c z e n i e  
p r a c y ,  k a r t ę  m e l d u n k o ­
w a ,  r o w e r o w a  N r .  931 14 
b i l e t  s ł u ż b o w y  — B e t l e r J  
J a n i n a  i B e t l e r  H e n r y k .

4536g

Z G U B I O N O  k w i t  k o m i ­
s o w y  N r .  6481 ( n a  150 zł)  
n a  n a z w i s k o  S w i e r k o -  
w i c z  G e n o w e f a .  3952g

ROŻNE

Z G U B I O N O  k s i ą ż e c z k ę  
w o j s k o w ą  N r .  05P1893 
w y d a n ą  p r z e z  R K U '  
Ś w i d n i c a  — R y c z c k  C z e  
s ł a w .  4541 5 !

P R Z Y B 1 Ą K A Ł  s i ę  p i e s  
b i a ł o  -  c z a r n y .  O d e b r a ć  
d o  t r z e c h  d n i .  U l  G r u n  
w a l d z k a  15 m .  2. 4526g

F R Z E P R A S Z A M  k o n t r o  
l e r k e  N r .  42 z a  o b r a z ę  
w  d n i u  23.9.51 r .  n a  l i ­
n i i  „ E * 1, R o k i c k i  A n t o ­
n i -  4530g

U C Z C I W E G O  z n a l a z c ę
p a m i ą t k o w e g o  z ł o t e g o  
z e g a r k a  d a m s k i e g o  w y ­
s o k o  w y n a g r o d z ę .  L ć d z -  
ca 8 m . 8. / 4534g

D y r e k c j a  O k r ę g o w a  P o c z t  i T e l e k o ­
m u n i k a c j i  w  o d p o w i e d z i  n a  n a s z ą  n o ­
t a t k ę  p . t  , , D z i w n e " ,  z a w i a d a m i a ,  ż e  
o b e c n i e  I l o ś ć  p i ó r  z o s t a ł a  z w i ę k s z o n a  
w  u r z ę d z i e  p o c z t o w y m  — W r o c ł a w  2. 

★
W  z w i ą z k u  z  n o t a t k ą  p . t .  „ O c e t  j e s t ,  

a l e . . .  d l a  z n a j o m y c h 1' 1 M H D  w y j a ś n i a ,  
ż e  o b .  H e l e n ę  P a p p  e k s p e d i e n t k ę  u k a ­
r a n o  n a g a n ą  o r a z  p o t r ą c e n i e m  25 p r o c .  
p r e m i i  n a  p r z e c i ą g  1 m - c a .

★
D y r e k t o r  M H D  w  o d p o w i e d z i  n a  n o ­

t a t k ę  p . t .  „ D y r e k c j a  p l a c ó w e k  h a n d l o ­
w y c h  n i e  d o ś ć  k o n k r e t n i e  r e a l i z u j e  
u c h w a ł ę  o  z w a l c z a n i u  s p e k u l a c j i - '  p r z e ­
p r o w a d z i ł  k o n t r o l ę ,  p o d c z a s  k t ó r e j  
s t w i e r d z i ł  w i n ę  o b .  S k o r u p k o .  W y d a ­
n o  d e c y z j ę  o  u s u n i ę c i u  e k s p e d i e n t k i  /. 
p r a c y  p o  k w a r t a l n y m  r e m a n e n c i e .

★  S k a r g i  1 z a ż a l e n i a  m i e s z k a ń c ó w  
W r o c ł a w i a  p r z y j m o w a ć  b ę d z i e  w  d n i u  
2 p a ź d z i e r n i k a  w  g o d z .  16— 19 z - c a  p r z e ­
w o d n i c z ą c e g o  P r e z y d i u m  M R N ,  O b  
S t a n i s ł a w  K a m l n o k t .  I n t e r e s a n c i  z g ł a ­
s z a j ą  s i ę  w  p o k o j u  316 g m a c h u  M R N  
p r z y  u l .  Z a p o l s k i e j  4.

★  W a l n e  z e b r a n i e  c h ó r u  , , E c h o “  o d ­
b ę d z i e  s i ę  7 p a ź d z i e r n i k a  o  g o d z i n i e  
1 0 - t e j  w  s a l i  p r ó b  g m a c h u  O R Z Z .

★  D z i ś  o  g o d z i n i e  l G - t e )  z b i e r a j ą  s i ę  
c z ł o n k o w i e  c h ó r u  A k a d e m i i  M e d y c z ­
n e j .  Z b i ó r k a  w  ś w i e t l i c y  P S K .

★  P r z e d s p r z e d a ż  b i l e t ó w  n a  j u t r z e j ­
s z ą  i m p r e z ę  w  H a l i  L u d o w e j  o d b y w a  
s i ę  w  p l a c ó w k a c h  „ O r b i s u " ,  w  D o m u  
K s i ą ż k i .  R y n e k  8 i  j u t r o  w  k a s a c h  P a r ­
k u  K u l t u r y .

fWfOOWiSKA

T E A T R Y
P A Ń S T W O W A  O P E R A  —  g o d z .  19 — 

„ R i g o l e t t o “ .
P O L S K I  — g o d z .  19 — „ P r z e z  m o s t  I d ź  

J o a n n o " .  ,
M Ł O D E G O  W I D Z A  g o d z .  IB —  „ K a ż ­

d y  s o b i e " ,  g o d z .  19,30 —  „ W o d e w i l  
w a r s z a w s k i " .

K A M E R A L N Y  —  g o d z .  19 —  „ W  b l ę -  
d o m l e r z u " .

W Y S T A W Y
M U Z E U M  S L A S K T E  — p l  W o l e w f i d z k i  

— . . G a l e r i a  m a l a r s t w a  p o l s k i e g o  i 
s z t u k a  ś l a s k a " :  „ T e c h n i k i  s z k ł a  a r t y ­
s t y c z n e g o "

M U Z E U M  H I S T O R Y C Z N E  — S t a r y  R a ­
t u s z  — R y n e k  —  „ Ś r e d n i o w i e c z n y  
K r a k ó w " .

A R C H I W U M  P A Ń S T W O W E  — u l  G d y f t  
s k a  2 — „ P o l s k o ś ć  Ś l ą s k a  w  d o k u ­
m e n t a c h * *

M U Z E U M  W O J S K A  P O L S K I E G O  — 
u l  T a m k a  l  — D z i a ł  w s p ó ł c z e s n y .

Z W  P  A R T  P L A S T Y K Ó W  -  u l .  S t a -  
l i n g r a d z k a  26 — „ W y s t a w a  j e s i e n ­
n a " .

K I N A
Ś L Ą S K  — „ M i l c z e n i e  j e s t  z ł o t e m * 1 

( f r a n c ) ,  g o d z .  16, 18. 20.
S C A L A  — „ M a ł ż e ń s t w o  K a t a r z y n y * *  

( w ę g . ) ,  g o d z .  16, 18 i 20
W A R S Z A W A  — „ D z i e w c z ę t a  z  b a l e t u ' *  

d *a dz  ), g o d z .  16, 18 i 20.
P R Z O D O W N I K  — „ P o g r o m c a  A t a m n -  

n a "  { r a d ź  ), g o d z  lfi, 18 t 20.
P O K Ó J  — „ O s t a t n i  M o h i k a n i n "  ( c z e s k . )  

g o d z .  16, 18 i 20.
P O L O N I A  — „ D n i  z d r a d y * *  ( c z e s k . ) ,  

g o d z  lfi, 18 1 20.
P I O N I E R  — „ C z a p a j e w "  ( r a d z . ) ,  16, 18 

1 20
T Ę C Z A  — „ R e n e g a t "  ( a n g . ) ,  g o d z .  15.45, 

18 1 20,15.
L E T N I E  — „ Ś w i n i a r k a  1 p a s t u c h "  

( r a d z . ) .  g o d z  19.
D W O R C O W E  — A k t u a l n o ś c i  — g o d z .  

16, 17, 18, 19, 20, 21, 22 i 23.
F A M A  — n i e c z y n n e .
R O B O T N I K  — „ R o d z i n a  S o n n e n b r u c k "  

( N R D ) ,  g o d z  17 i 19.

O G R Ó D  Z O O L O G I C Z N Y  
g o d z  9__ 19.

o t w a r t y  o d

F O T O P L A S T I K O N  -  „ A l p y  B a w a r ­
skie** C z y n n y  k-d g o d z .  9 -  21.

N O C N E  D Y 2 U R Y  A P T E K
A P T .  S P O Ł .  N r  145 — u l .  S r e d z k a  18 a  

( L e ś n i c a ) .
A P T .  S P O Ł .  N r  16 — u l .  T r a u g u t t a  57.
A P T .  S P O Ł .  9 — u l .  K u r z y  T a r g  4.
A P T .  S P O Ł .  N r  5 — u l .  S t a l i n a  51.
A P T .  S P O Ł .  N r  12 — u l .  P i a s t o w s k a  36.

O S T R E  D Y Ż U R Y  S Z P I T A L I

S Z P I T A L  M I E J S K I  N r  2 ( o d d z .  c h i ­
r u r g i c z n y )  — u l .  W i t o s a  22.

S Z P I T A L  W O J E W Ó D Z K I  ( o d d z .  w e w n . )  
— u l  W s z y s t k i c h  Ś w i ę t y c h  1.

S Z P I T A L  M I E J S K I  N r  5 (odę lz .  d z i e c . ) - ^  
u l .  K a s p r o w i c z a  64/66.
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Reprezentacja TUL
będzie grać

we Wrocławiu
M iłośników  piłkarstw a za­

pew ne ucieszy wiadomość, że 
w  dniu 28 października na Sta­
dionie O limpijskim  dojdzie do 
interesującego spotkania m ię­
dzynarodowego pomiędzy re­
prezentacją piłkarzy fińskich  
TUL a Stalit Pafaw agiem . Jak 
się dow iadujem y jedenastka  
w rocław ska zostanie do tego 
meczu wzm ocniona kilkoma  
najlepszym i zawodnikam i sw e­
go Zrzeszenia. (Bil)

Mistrzostwa
Polski
w dziestęcioboju 
pięcioboju 
i maratonie

W  Elblągu zakończone zostały  o- 
sta tn ie  przygotow ania do m ających 
się' odbyć dziś i w niedzielą mi­
strzostw  Polski w pięcioboju kobiet, 
dziesięcioboju mężczyzn i biegu m a­
ratońskim .

W  ram ach mi­
strzostw  odbędą 
sie elim inacje przed 
m eczem  Polska — 
NRD w  skoku 
wzwyż kobiet i 
rzucie młotem.

W śród zgłoszo­
nych do dziesięcio­
boju  znajdu je  się 
m. in. zeszłoroczny 
m istrz polski Krzy- 
żano.vski (Spójnia 

Gdańsk), Krzesiński, Pachoł (AZS 
Szczecin) i Tułecki (Łódź). W śród 
znanych w ieloboistek polskich na 
starcie  zobaczymy m. in. Pesków nę 
(W łókniarz Łódź), M innicką (Bud. 
Szcz.) i M oderów nę (Bud. Gdańsk).

W  m aratonie startow ać będzie 15 
zaw odników  z O sińskim  (Unia 
Szcz.), Sodułą (W łókniarz Łódź) i 
Kusikiem (CWKS W  wa) na czele.

Kolejarz Swidn.
walczy o awans 
do ll-ej ligi

N iedzielny mecz w Radzionkowie 
pom iędzy m iejscow ym  Górnikiem  a 
Kolejarzem  Świdnica zadecyduje, 
czy w przyszłym  sezonie Dolny 
Śląsk posiadać będzie trzeciego li­
gowca.

Piłkarze św idnic­
cy w ciągu trzy- 
mięcznych rozgry­
w ek o w ejście do 
II ligi zdołali w y­
przedzić jednym  
punktem  swego 

najgroźniejszego 
ryw ala, radzionkow skiego Górnika. 
Dolnoślązakom  w ystarczy  tylko re­
mis, by uzyskać upragniony awans.

W rocław skie Ogniwo kończy rów 
nież w niedzielę rozgryw ki finało­
w e spotkaniem  z G órnikiem  Ruda.

TABELKA 
K olejarz Świdnica 7 11 17:8
Górnik Radzionków 7 10 18:8
G órnik Ruda 7 7 8:9
O gniw o W rocław  7 4 12:16
Unia Racibórz 8 4 13:27

  (Bil.)

Żużlowcy
Spójni
spotykają się
z Włókniarzem

W  nadchodzącą niedzielę przepro­
w adzona zostanie ostatn ia kolejka 
spotkań ligi żużlow ej. Żużlowcy w ro­
cław skiej Spójni mimo, że nie odegra­
li pow ażnej roli w spotkaniach  ligo­
wych, często jednak  naw iązyw ali 
rów norzędną w alkę z silniejszym  
od siebie przeciwnikiem .

N a osta tn i swój mecz w yjeżdża­
ją  w rocław ianie do Częstochowy, 
gdzie zmierzą się z m iejscow ym  
W łókniarzem . W ynik  niedzielnego 
spotkania jest n iesłychanie ważny 
dla „spółdzielców ". W  razie zw ycię­
stw a polepszą oni sw oją dotychcza­
sow ą lokatę. A w ygrać na torze 
częstochow skim  nie będzie iatwo. 
W łókniarz posiada w yrów naną dru­
żynę, której pary  doskonale jeżdżą 
zespołowo. N ajlepszym  zaw odni­
kiem  gospodarzy jes t kadrow icz 
Kaznowski.

Do spotkania  niedzielnego Spój­
nia w ystąp i w  swoim „żelaznym 
składzie z tym, że m iejsce Tomczy- 
szyna zajm ie H udała. Tak więc do 
C zęstochow y pojadą: Kupczyński,
Kosicrb, Sałabuń, Kapała, H udała 
(rezerw a Szycer i Tomczyszyn).

(Żuk.)

Mecz pływacki Polska -  NRD
rozpoczyna ssę dziś w Warszawie

Przewodniczący sekcji G K K F  Gruda 
ocenia niemieckich pływaków
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Dzisiaj i w  niedzielę w  w arszaw skiej p ływ aln i MDK zostanie 
rozegrane pierw sze m iędzypaństw ow e spotkanie p ływ aków  Polski i 
NRD.
Z ram ienia sekcji pływackiej 

GKKF drużyną NRD opiekuje się 
przewodniczący sekcji — Gruda, 
który pow iedział naszem u w ar­
szaw skiem u korespondentowi o 
niem ieckich pływakach:

— Pływ aczki i pływ acy NRD, z 
którym i spotkam y się po raz pier­
w szy  w  m eczu m iędzypaństw o-

W rocław ian in  T o łka czew sk i (Og­
n iw o) będzie b ron ił barie P o lsk i w  
m ię d zy p a ń s tw o w y m  m eczu  p ły ­
w a c k im  P olska  —  NRD .

Jutro
19-ty rzut ligowy

M i s t r z o s t w a  p i e r w s z e j  l i g i  p i ł k a r ­
s k i e j  z b l i ż a j ą  s i ę  k u  k o ń c o w i .  J e s z c z e  
t y l k o  c z t e r y  k o l e j k i  s p o t k a ń  i  b ę d z i e  
m y  w i e d z i e l i  k t o  z d o b ę d z i e  t y t u ł  n a j ­
l e p s z e j  j e d e n a s t k i  p o l s k i e j  e x t r * k l a s y .

J u t r o  r o r . e g r a n y  z o s t a n i e ,  1 9 - ty  i z u t  l i ­
g o w y  z  u d z i a ł e m  t y l k o  10 d r u ż y n ,  g d y ż  
m e c z :  B u d o w l a n i  C h o r z ó w  —  C W K S  
z o s t a ł ,  p r z e ł o ż o n y  n a  t e r m i n  p ó ż n i o j s z y .  
S p o ś r ó d  n i e d z i e l n y c h  s p o t k a ń  n a j c i e -  
k a w i e j  z a p o w i a d a  s i ę  p o j e d y n e k  k r a ­
k o w s k i e g o  O g n i w a  z  U n i ą  C h o r z ó w ,  j a ­
k i  r o z e g r a n y  z o s t a n i e  n a  s t a d i o n i e  w  
K r a k o w i e .  M i s t r z  P o l s k i  z n a j d u j e  s i ę ;  
w  d o s k o n a ł e j  f o r m i e  i  p o w i n i e n  s t o ­
s u n k o w o  ł a t w o  z a i n k a s o w a ć  n  n v e  d w a  
p u n k t y  p o t r z e b n e  d o  z a j ę c i a  l e p s z e j  
l o k a t y  w  t a b e l i .

K O L E J A R Z  W - W A  —  G Ó R N I K

S t o ł e c z n e m u  K o l e j a r z o w i  c o ś  s i ę  n i e  
w i e d z i e .  W a r s z a w i a c y  p r z e g r a l i  w  c i ą ­
g u  o s t a t n i c h  t y g o d n i  d w a  s p o t k a n i a  o  
P u c h a r  P o l s k i  z  k r a k o w s k ą  G w a r d i ą  
i  m e c z  l i g o w y  z  U n i ą  C h o r z ó w .  Z  t e g o  
t e ż  w z g lę d u  k o l e j a r z e  n i e  s ą  p e w n y m  
f a w o r y t e m  w  p o j e d y n k u  z  G ó r n i k i e m

W  Ł o d z i  m i e j s o o w y  W ł ó k n i a r z  s p o t ­
k a  s i ę  z  j e d e n a s t k ą  p o z n a ń s k i e g o  K o ­
l e j a r z a .  , D r u ż y n a  p o z n a ń s k a  m i m o ,  ż e  
j e s t  w y r a ź n i e  o s ł a b i o n a  b r a k i e m  A -  
n i o ł y  i  C z a p c z y k a  j e s t  n a d a l  t r u d n y m  
p r z e c i w n i k i e m .

K R A K O W S K I E  „D E R B Y * *

G w a r d i a  p o  o s t a t n i m  r e m i s i e  C W K S - u  
z  K o l e j a r z e m  P o z n a ń  w y w a l c z y ł a  s o ­
b i e  p u n k t  p r z e w a g i  w  t a b e l i .  P r a w d o ­
p o d o b n i e  g w a r d z i ś c i  z w i ę k s z ą  p o  j u ­
t r z e j s z y m  m e c z u  z e  s w y m  l o k a l n y m  
r y w a l e m  W ł ó k n i a r z e m  s w ó j  d o r o b e k  
p u n k t o w y

O s t a t n i  p o j e d y n e k  j u t r z e j s z y c h  r o z ­
g r y w e k  o d b ę d z i e  s i ę  w  S z c z e c in i e  p o ­
m i ę d z y  m i e j s c o w ą  G w a r d i ą  a  b y t o m ­
s k i m  O g n i w e m .  O b i e  d r u ż y n y  z a j m u j ą  
o s t a t n i e  m i e j s c a  w  h i e r a r c h i i  l i g o w e j .  
S z c z e c in i a c y  g r a j ą  o s t a t n i o  b a r d z o  d o ­
b r z e  i  n i e  z d z i w i m y  s i ę ,  j e ż e l i  w y j d ą  
z w y c i ę s k o  z  j u t r z e j s z e g o  m e c z u .  (B i l )

w ym , poczynili w  r. b ież. w ielk ie  
postępy . D ysp o n u ją  oni około 30 
k ry ty m i b asen am i o raz  k ilkom a 
le tn im i o o g rzew anej wodzie- W iel­
k i w p ły w  n a  rozw ój p iy w actw a  
NRD w y w a rł tr e n e r  p aństw ow y 
Z SR R  — K ita jew , k tó ry  p rzeb y ­
w a ł u  n aszych  zachodnich  są s ia ­
dów  przez k ilk a  m iesięcy , p ro w a­
dząc tre n in g i re p re z e n ta c ji  i  k sz ta ł­
cąc now ych  tren e ró w .

N ajlepszym  p rzy k ład em  p o stę ­
pów  n aszych  p rzyszłych  p rzeciw ­
n ików  je s t J u ta  G rossm an , p ły w a­
jąca  100, 200 i 400 m. st. dow. W 
r. ub. m ia ła  ona  czasy n a  pozio­
m ie D zików ny a obecn ie  p ływ a 
100 m. w  —  1;U  m . i 400 m. w  — 
5; 35 m.

Je ś li chodzi o m ężczyzn i pozo­
s ta łe  p ływ aczk i n iem ieck ie , to  w ie 
m y, że G old i G ie ra  o raz  B odinger 
znaleź li się p rzed  po lsk im i k la sy ­
k am i n a  m istrzo stw a ch  ak ad em ic­
k ich  w  B erlin ie .

C raw liśc i p rz e d s ta w ia ją  m n ie j-  
w ięcej tę  sam ą k la sę  co i nasi, p rzy  
czym  w y d a je  m i się, że G rem low - 
sk i pow in ien  zw yciężyć.

C ieszym y się 
b ard zo  z tego no 
w ego k o n ta k tu  

m ięd zy n aro d o w e­
go. P rz ed  w o jną  
n ig d y  n ie  doszło 
do m eczu m iędzy 
państw ow ego  po ­
m iędzy  p olską, a 
N iem cam i, gdyż 
ró żn ica  dzieląca 

n a s  by ła  zb y t r a ­
żąca n a  korzyść 

N iem ców .
Szkoda w ie lka , że sp o tk an ie  n ie  

| m oże się odbyć w  p ły w aln i AW F, 
gdyż ko tły  og rzew ające  w odę są 
w  rem oncie. Ż a łu je m y  ty m  b a r ­
dziej, bo N iem cy przyw ieźli ze so­
bą  sw ych zn akom itych  skoczków , 
k tó ry ch  w ystęp y  by łyby  d o skona­
łą  lek c ją  d la  n aszy ch ’

R ep rezen tac ja  Polski n a  m ecz 
z NRD sk ła d a  się z n a s tę p u ją ­
cych p ływ aków : kob iety : M ró- 
zów na, D zrków na, W erak - 
so, K ow alska, K orecka, Do- 
b ranow ska, F ija łk o w sk a , D ąb- 
ków na, G ryszczyków na, K u- 
bików na,- F rzyborow iczów - 
na, B rolów na. M ę żczyźn i:' P ro - 
ccl, Lew icki, K ociszew ski, G rem - 
low ski, B oniecki, G orzkow ski, 
Szołtysek, N ikodem ski, Je ra , 
M roczkow ski, Ciężki, W esołow ski 
i T ołkaczew ski.

Mistrzostwa ZSRR
w koszykówce

W  Odesie zakończyły się m istrzo­
stw a ZSRR w koszyków ce mężczyzn 
i kobiet.

Rozgrywki, w których brało udział 
47 drużyn sta ły  na bardzo wysokim 
poziomie.

W  koszyków ce mężczyzn tytuł 
m istrzowski zdobyła drużyna Żalj- 
giris (Kowno), k tóra w decydują­
cym spotkaniu pokonała W W S 
(Moskwa) 53:32. Drużyn? W W S za­
ję ła  drugie m iejsce .przed U niw er­
sytetem  T artu (Estonia) i zeszłorocz­
nym mistrzem Dynamo (Tbilisi).

W  koszyków ce kobiet m istrzo­
stwo zdobyły koszykarki Instytutu 
Lotniczego (Moskwa) przed Dynamo 
(Moskwa) i Lokomotiw (Moskwa).

Szachiści w rocław skiego  A Z S -ii  
piln ie  p rzyg o to w y w a li się do zb li­
żającego się sezonu szachowego. W  
czasie w a ka c ji zorgan izow ali oni 
trzy ty g o d n io w y  obóz szko len iow y , 
celem  którego  było  podniesien ie  po ­
z iom u  teoretycznego  i p rzyg o to w a ­
nie k o n d ycy jn e  do ro zg ryw ek  ligo­
w ych .

Zd jęcie  p rzedstaw ia  m o m en t ro z­
g ryw ek , jak ie  w  pogodne dni b y ły  
przeprow adzane na w o ln ym  p o w ie­
trzu.

Znamy już ćwierćfinalistów

turnieju tenisowego
o Puchar WKKF

Piątek i Niestrój faworytami

Turniej „kosza
\ A /  ROCŁĄWSKIE Ogniwo orga- 
’ » nizuje w niedzielę turn ie j ko­

szyków ki drużyn m ęskich. Do za­
w odów  zgłosiło dotychczas .swój u- 
dział cztery zespoły w rocław skie- 
AZS, Kolejarz, Budowlani i Ogniwo. 
T urniej odbędzie się w sali ośrodka 
K. F. na Stadionie O lim pijskim  o 
godz. 17. Nie wątpim y, że niedziel­
ne rozgryw ki będą ciekaw e. Szcze­
gólnie em ocjonująco zapow iada się 
m ecz najlepszych d ru ż /n  w rocław ­
skich: O gniw a z akadem ikam i. W ar­
to w ięc przyjść na zawody.

(Zuk.)

T \ T  C Z O R A J  n a  k o r t a c h  t e n i s o w y c h  
* *  p r z y  u l .  O r l e j ,  w  d a l s z y m  c i ą g u  

t r w a ł y  z a c i ę t e  b o j e  o  t y t u ł  m i s t r z a  
D o l n e g o  Ś lą s k a .  O c z y w i ś c i e  n a j w i ę k ­
s z e  z a i n t e r e s o w a n i e  b u d z ą  g r y  p o j e ­
d y n c z e  m ę ż c z y z n ,  w  k t ó r y c h  w y ł o n i o ­
n o  j u ż  ć w i e r ć f i n a l i s t ó w .  T a k  j a k  p o ­
p r z e d n i o  n i e  z a n o t o w a l i ś m y  t u  j a k i c h ś  
n i e s p o d z i a n e k .  F a w o r y c i  w y g r y w a l i  
z d e c y d o w a n i e ,  k w a l i f i k u j ą c  s i ę  d o  d a l ­
s z y c h  g i e r .  D o b r ą  p e s t a w ą  w  s p o t k a ­
n i u  z  P i ą t k i e m  w y k a z a ł  s i ę  R a ż n i e w -  
s k i .  k t ó r y  p o p r z e d n i e g o  d n i a  w y g r a ł  z e  
Ś l u s a r c z y k i e m .

D o  ć w i e r ć f i n a ł ó w  z a k w a l i f i k o w a l i  s i ę :  
P i ą t e k .  N i e s t r ó j ,  K o w a l c z e w s k i ,  T o m a ­
s z e w s k i ,  R o m a n i u k ,  F ig ę ,  C z a u d e r n a  i 
M r a c z e k .  D z iś  b ę d z i e m y  ś w i a d k a m i  e -  
m o c j o n u j ą c y c h  s p o t k a ń  K o w a l c z e w s k i — 
F ig ę ,  P i ą t e k  —  C z a u d e r n a ,  R o m a n i u k — 
T o m a s z e w s k i .

Trójmecz „siatki"
na inaugurację
roku akad e m ickiego

W  zw iązku z inauguracją  roku 
szkolnego na uczelniach w rocław ­
skich Z. S. P. organizuje kilka im­
prez z udziałem  sportow ców  - stu­
dentów  i klubów  W rocław ia. Zwo­
lennicy  piłki ręcznej b ęcą  mogli o 
godzinie 10 oglądać trójm ecz sia t­
ków ki drużyn m ęskich: Gwardii,
AZS i Budowlanych. A kadem icy 
m ają obecnie silną „szóstkę" i będą 
dla ,,g w ardzistów ” trudnym  do po­
konania p rzeciw nikieir. Zawody ro­
zegrane zostaną na  kortach  Gwar- 
.dii.

O godzinie 12 na  zielcną m uraw ę 
stadionu w ybiegną jedenastk i pił­
karsk ie  repr. akadem ickiej W rocła­
wia i m iejscow ej Gwardii. Obie 
drużyny w ystąp ią  w swoich najsil­
niejszych składach. W  barw ach a- 
kadem ików  zobaczym y znanych pił­
karzy: Bilińskiego. Barańskiego,
Dziedzica i M ajew skiego. A więc w 
niedzielę w szyscy spotkam y się na 
stadionie. (Zuk.)

W  g r z e  p o d w ó j n e j  m ę ż c z y z n  r ó w n ie ż  
z w y c i ę ż a l i  f a w o r y c i .  O k r a s ą  w c z o r a j ­
s z e g o  d e b l a  b y ł o  s p o t k a n i e  p o m i ę d z y  
s i l n ą  p a r ą  p o z n a ń s k ą  P i ą t e k — T o m a ­
s z e w s k i ,  a  K o l e j a r z a m i  z  O s t r o w l a :  
O w c z a r k i e m  i  W i n k o w s k i m .  A m b i t n i  
o s t r o w i a n i e  s t a w i l i  z a c i ę t y  o p ó r  s w o im

p r z e c i w n i k o m ,  k t ó r y c h  p r z e w y ż s z a l i  
l e p s z y m  z g r a n i e m  i  s k u t e c z n i e j s z y m i  
s e r w i s a m i .  P o  p i e r w s z y m  s e c i e  w y ­
g r a n y m  g ł a d k o  p r z e z  p o z n a n i a k ó w ,  w  
d r u g i m  z a n o s i ł o  s i ę  n a  i c h  p o r a ż k ę ,  
g d y ż  p a r a  o s t r o w s k a  p r o w a d z i ł a  j u ż  5:4, 
a b y  p o  z a c i ę t e j  g r z e  u l e c  s w o im  r e n o ­
m o w a n y m  p r z e c i w n i k o m  9:7 .

D z iś  z a w o d y  r o z p o c z y n a j ą  s i ę  o  g o ­
d z i n i e  9.00, a  p o  p r z e r w i e  b ę d ą  k o n t y ­
n u o w a n e  o d  g o d z .  14.00. P r z e d  p o ł u d ­
n i e m  o d b ę d ą  s i ę  ć w i e r ć f i n a ł y  g r y  p o ­
j e d y n c z e j  m ę ż c z y z n ,  ć w i e r ć f i n a ł y  g r y  
p o d w ó j n e j  m ę ż c z y z n ,  w  k t ó r y c h  n a j ­
c i e k a w s z e  p o j e d y n k i  s t o c z ą  p a r y :  N i e ­
s t r ó j ,  K o w a l c z e w s k i  —  F ig ę ,  W o j c z y ń -  
s k i  o r a z  P i ą t e k .  T o m a s z e w s k i  —  R a t -  
n i e w s k i ,  C z a u d e r n a .  P r z e d  p o ł u d n i e m  
o d b ę d ą  s i ę  r ó w n ie ż  p ó ł f i n a ł y  g r y  p o ­
j e d y n c z e j  k o b i e t .  N i e w ą t p l i w i e  n a j b a r ­
d z i e j  e m o c j o n u j ą c y m  b ę d z i e  s p o t k a n i e  
J a ś k o w i a k ó w n e j  z e  S k o c z y ń s k ą .

P o  p o ł u d n i u  b ę d z i e m y  o g l ą d a l i  p ó ł ­
f i n a ł  g r y  p o j e d y n c z e j  m ę ż c z y z n  o r a z  
p ó ł f i n a ł  g r y  p o d w ó j n e j .

A  o t o  w y n i k i  w c z o r a j s z y c h  s p o t k a ń :
G r a  p o j e d y n c z a  m ę ż c z y z n :  H a j t a ł a  — 

L e ż o ń  6 :1 , 7 :5 ; R o m a n i u k  — P a t k o w ­
s k i  6 :1 , 6 :2 ; P i ą t e k  —  R a ź n i e w s k l  6:1, 
6 :2 ; C z u d e r n a  —  R o m e r  9 :7 , 7 :5 ; K o w a l ­
c z e w s k i  —  O w c z a r e k  6 :0 , f : l ;  F ig ę  —  
B a k a n o w s k i  6 :0 , 6 :0 ; N i e s t r ó j  —  B a j t a -  
ł a  6 :0 , 6 :0 ; M r a c z e k  —  K u r y l e c  3 :6 , 
6 :4 , 9 :7 ; R o m a n i u k  —  G ę b ic k i  6 :1 , 6 :1 ; 
T o m a s z e w s k i  —  H a j d u k  6 :1 , 6:2.

P a n i e :  J a ś k o w i a k ó w n a  —  R u s z c c k a  
6 :1 , 6 :0 ; J e l n i c k a  —  W o l k o w a  6 .2 , 6 :2 ; 
Z a j ą c o w a  —  W i ś n i o w s k a  6 :2 , 6:1.

G r a  p o d w ó j n a :  N i e s t r ó j ,  K o w a l c z e w ­
s k i  —  G o r s t e c k i ,  R o w i ń s k i  6 :1 , 6 :0 ; M a j­
t a ł a ,  H a j d u k  —  H a u s e r ,  S i k o r s k i  6:1, 
4 :6 , 6 :3 ; F ig ę ,  W o j c z y ń s k i  —  G ł o w a ,  R o ­
w i ń s k i  6 :0 , 3 :6 , 6 :3 ; N i e s t r ó j ,  K o w a l ­
c z e w s k i  —  Z a c h a r z e w s k i ,  B a k a n o w s k i  
6 :0 , 6 :0 ; Ś l u s a r c z y k ,  W a w r o w s k i  —  M r a ­
c z e k ,  Z o f i ń s k i  4 :6 , 6 :2 , 7 :5 ; B e a t r y ,  S o ­
b e k  —  G ę b ic k i ,  B e c k e r  6 :3 , 6 :4 ; D e r u b -  
s k i ,  K u r y l e c  — K e m p a ,  B i e d r a w a  6 :0 , 
G:0; B a j t a ł a ,  H a j d u k  —  P a t k o w s k i ,  K u ­
d e l s k i  6 :0 , 6 :0 ; R a ź n i e w s k l ,  C z u d e r n a  — 
L e ż o ń ,  R o m e r  0 :6 , 4 :6 ; P i ą t e k ,  T o m a ­
s z e w s k i  —  O w c z a r e k ,  W i n k o w s k i  6 :1 , 
9 :7 . ( K im )

R R Z Y G O D Y  F E L K A
T O M  I.

W Ę G M E L K A
(8)

lA N E K  p rzem ó k ł w ięc  od razu  
do n itk i. W ęg ie lek  czuł się le ­

p iej, g d yż w oda sp ły w a ła  po n im , 
nie  czyniąc m u  szkody.

— N ie bój się! — krzy k n ą ł do  
Janka . — To się rów nie  szybko  
skończy , ja k  się zaczęło.

Nagle p rzyszło  straszliw e u d erze ­
n ie  w ichru . O lbrzym ie  drzew o zm a ­
gało się przez ch w ilę  z  p o tężn ym  
naparem  p ow ietrza  i w ody . K onary  
jego w y g in a ły  się na w szys tk ie  
strony. C ieńsze gałązki sm agały po­
w ie trze  n iczem  długie bicze. W icher  
nie daw ał je d n a k  za w ygraną.

W zm ógł jeszcze  sw ó j napór. 1 
w reszcie  drzew o zatrzeszczało  z ło ­
wrogo i poczęło się chylić  k u  rzece.

Z g łośnym  ło sko tem  zw aliło  się 
w  spienione n u rty . W oda w y s tr z e ­
liła w ysoko , roztrącona jego g ru ­
b ym  pniem .

W oda zalała Ja n ko w i usta. Coś 
schyjyciło  go za szyję . P om yśla ł o 
za u w a żo n ym  niedaw no ogrom nym  
stw orzen iu  w o d n y m  o stra sz liw e j 
paszczy z se tką  ostrych  zębów . Ze 
zgrozy i strachu za m kn ą ł oczy.

(D alszy ciąg nastąpi)

6-ciu wrocławian
startuje
w długodystansowych 
mistrzostwach Polski

na torze
N iedzielne zaw ody torow e na Po* 

św iętnym  były osta tn ią  próbą w ro o  
ław skich kolarzy przed rozpoczyna­
jącym i się w dniu jutrzejszym  
Szczecinie długodystansow ym i mi­
strzostw am i Polski na torze. Szcze- 
ciński turniej nie będzie łatw y. 100 
kilom etrow y dystans dla zaw odni­
ków  z licencją i 50-kilom etrowy 
dla /kartow iczów  przetasu je  staw ką 
zaw odników  i tylko najlepsi będ^ 
mogli sięgnąć po ty tu ł m istrza Pol­
ski. Ja k  się dow iadujem y do ju* 
trzejszych zaw odów  zgłoszona zo­
sta ła  e lita czołowych kolarzy, ni« 
tylko specjalistów  torowych, lecz 1 
szosowców.

BEK I MARCHW IftSKI 
FAWORYTAMI

Dwaj łodzianie Bek i M archwiń- 
ski szczególnie sta rann ie  przygoto­
w ali się do nadchodzących wyścH 
gów. W  czasie niedzielnych zaw o­
dów na Pośw iętnyrr dow iedzieliśm y 
się od M archw ińskiego, że starać 
się będzie na torze szczecińskim po­
w etow ać niepow odzenia odniesione 
podczas turn ieju  Spartakiady.

Boję się szcze 
gólnie Bronka J a ­
nickiego, ośw iad­
czył nam  czołowy 
kolarz łódzkiej 
Spójni. W rocław ia­
nin sw ą tak tyką 
jazdy może zasko­
czyć wszystkich, 
tak  /ak zaskoczył 
na toize w Hele- 
nowie.

GRUNDMAN MA SZANSE

Oprócz Bronisława Janickiego w 
długodystansow ych m istrzostw ach 
Polski startow ać będzie jeszcze 
5 w rocław ian: Jeczkow ski i Czme- 
rek w kategorii licencjonow anych, 
oraz Grundman, Jam róz i Radziwon 
w kategorii kartowiczów.

— Szczególnie ciekawi m nie sta rt 
G rundm ana — ośw iadczył nam 
pizew. sekcji ko jarsk iej WKKF — 
Terlikowski. G w ardzista tylko przez 
pech nie zdobył m istrzostw a Dolne- 
gę Śląska. N ajw ażniejsze jest to, 
że znajduje się on w doskonałej 
formie. W skutek  solidnego treningu 
Grundm an znacznie polepszył szyb­
kość, k tó ra będzie jego głównym  
atutem  w w alce o tytuł najlepszego 
torowca w śród kartów.czów.

(Bil.)

Z  notatnika 
reportera

Ciekaw e zaw ody p ływ a ck ie  od - 
będą się w  nadchodzącą n iedzielę . 
Na zaproszenie p ływ a k ó w  w rocław  
sk ie j S pó jn i p rzy jadą  do W rocła­
w ia ich im ien n icy  z  Opola. Zawo~ 
dy przeprow adzone zostaną na ba- 
senie K Z K  p rzy  ul. T eatralnej.

U waga ko szyka rze  S ta li P a faw ag! 
W  p o n iedzia łek  o godz. 17-ej odbę­
dzie się w  d o m ku  k lu b o w y m ' p rzy  
ul. B. P ollaka zebran ie członków  
sekcji. Po zebran iu  p rzeprow adzo­
n y  zostan ie trening.

M ający się odbyć w  niedzielę, 
30 bm . to w a rzysk i m ecz p iłka rsk i  
pom ięd zy  b y to m sk im  O gniw em  a 
S ta lą  Pafaw ag, zosta ł przełożony na  
p on iedzia łek  1 październ ika  br, na  
godz. 16. Z a w o d y  rozegrane zostaną  
na stad ion ie  P afaw agu.

T ren ing i se kc ji lekko a tle tyc zn e j  
w rocław skiego  A Z S -u  o dbyw ają  się 
dw a  ra zy  w  tygodn iu  (we w to rk i  
i p ią tk i)  na stadionie W SW F  p rzy  
ul. W ite liona  25. (Zuk)
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